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W a^zaw a, (PAT). Na odbytem  wczoraj o %. 
16. w Prezyajum  Rady M inistrów posiedzeniu 
stronnictw, które w ysunęły kandydaturę Naczel
nika Państw a Józefa Piłsudskiego ua Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Naczelnik P s rs tw a  Piłsudski o- 
świadczyl w dłuższem przemówieniu!, ż@ kandy
dować na to stanowisko tn« będzie 5 że decyzja 
jego pod tym względem jest nśeodwołahia.

W czorajsza konferencja'- Naczelnika Państw a 
t  przedstawicielami P ?L . P iasta, W yzwolenia, 
NPR. i PPS . była ściśle poufna, bez udziału p ra
sy. P r^a  zaproszonymi -klubami ąehrow ym i obe
cni tu rn ie j byli tylko członkowie gabinetu. W  
cwiązku z tein, zapowiedziane ua 4. btn. posie
dzenie . Rady Mii astrów . odroczone -..zostało do 
5 b. m-

•W arszawa. (AW). W  nadchodzącą środę, po
żegna. Naćźfhńk .Państw a w Belwederze korpus 
dypT-órnatyczny.

MrarS*twą. (AW). Jak podają dzćrfnYRi óc- 
nie-dztałlróyre, Naczelnik Państw a na. konferencji z 
klubami 'm iał oświadczyć, te  nie przyjmuje ofia- 

•rowymej mu kandydatury.
’ W arszaw a. (AW). Dzienniki poniedziałkowe 

wymieniana w śród kandydatów’ na Prezydenta: 
Rzpllej W . W itosa i Wojciecha Trąmpczyńsk-icgo.

W arszaw a. (AW). Komisy parlam entarna Cb. 
Z. f. N. obradowała wczoraj popołudniu nad kan
dydatem na Prezydenta Rapłtjjj. yW  rezultacie o- 
głoszomo następujący komunikat: Komisja parla
m entarna Z. L- N., Ch. D., Klubu Cli. Nar. uchw a
liła jednogłośnie kandydaturę -M arszałka Trąmp- 
czyaskiego na stanowisko .Prezydenta Państw a. 

v ...Kufjer Poranny** twierdzi, te  .'kandydatura ta 
nie uzyska poparcia nietyfko lewicy, rle i Piasta.

W arszaw a. (AW). Dzisiejsza .prasa poranna 
poświęca dłuższe a.rfj/kuly w ezoraSzei mowie 
Naczelnika Państw a, powodom, które śkłoniiy do 
rezygnacji, oraz zastanaw ia się nad sytuacją poe
tyczną. wcbeiflfetoref stanęło P aństw o Polskie

„Robotnik “ pisze: Punktem  -ciężkości w yw o
dów Naczelnika Państw a było to, źe jego indywi
dualizm, jego natura czynna, .'pojęcie odpowie
dzialności i sprav. ow arie władzy nśt dały się po
godzić ze stanowiskiem Prezydenta Rzpltej w 
myśl ustaw konstytucji.

„Kurier Polski" pisze, że rezygnacja N. P. 
'w ysunęła nowe zagadnienia, a .nraedewszystkicm: 
0  większości potrzebnej dr obioru Prezydenta, 2) 
potrzebę stworzenia warunków, umożliwiających 
trzy sz lem r gabinetowi.rządzenie krajem. P rzyszły  
Rząd musi powstać w  drodze kompromisu, o ile 
przyw ódcy stronnictw  nie zwątpią w możność u- 
tworeenśa • Rządu, opartego o Sejm.

„Ekspress Poranny11 pisze: Piłsudski zrezy
gnował ze swej kandydatury’ dlatego, aby umo
żliwić w ybór człowieka nie zaangażowanego w 
wałki partyjne fiistorja poczyta Mu te  za wielką 
zasługę.

*
Korespondent „Kuriera Lwowskiego* donosi: 

W myśl zapowiedzi o zebraniu prezydium Rady 
‘Ministrów, na kt&rem Naczelnik Państw a miał o- 
kreślić swoje stanowisko wobec propozycji' nie
których kiubów kandydowania na 'stanow iśko P re

zydenta Rzeczypospolitej, dzisiaj o gwlT. 4 popoi. 
w saJi ko!unmCŚvęf Rady Min. zebrało się ol:ob 
100 posłów, senatorów, orżz .inrawie wszyscy Mi
nistrowie.

Z pośród vvybitr.iejś2 jc h  posłów, zauważyliś
m y z PSL. Osieckiego, Dąbskaego, Dębskiego, 
Wiikoósidego, Średpiąi^śKjpgo, E rdm am  i nnych. 
Z W yzwolenia prof. bartcl, Jaintsszewslcl, Rudziń
ski, Kostno<vska. z. P PS .: Daszyński, Diamand, 
Niedziałkowski, P o« ier, Pracss, Bariicki, z NPR.: 
W aszkiewicz, Popiel.

O gmfz. 4.20 \\y,edl na salę Naczoinik Pań
stwa i natychmiast zabrał gios. Mowa trwała prie- 
szło godzinę.

Na wstępie wykaza spraeczność metody 
pracy indywidualnej szeta państwa . metodą 
pracy kcil&gjiinićj Rady Min. . \ ciał prawodaw
czych. Zharmcihfzowakiię tych rnetod1'zależy od O- 
sob.istych właśeiwoócf Nacz. Państwa, > ' on (Pił
sudski) miał pod tym' .wjsgJięde.m wielfce trudno
ści. Następnie Nacz. Państw’?, zanalizował ustawię 
konstytucyjną w sprawie zakresu ’ władzy P re
zydenta R P. W ykazał ograriczenia, jakim on 
podlega. Odpowiedzialność Minfełrów za. czyny 
Prezydenta oddaje go zupełnie pod opiekę Rzą
du. Pozostare mit zatem tylko prawo zalatwiapa 
kryżysów" ministerialnych, nie przez rutsE ww-.wo
łanych. Drugą dź.5cc®iną jest -reprezentacja Pań
stwa. Do tego potrzeba spccjasńtle nadającego się 
człowieka dla funkcji reprezentacyjnych, oraz 
pierdeifey. Tych cech Nafó. Państwa w  sobie nie 
zma-kkijc. a środki .reprezentacyjne tak miał o- 
grapiczone. że. iedęn clrlad ga.K>wy .WTfcrącał z ró
wnowagi dwumiesięczny budżet Belwederu. W re
szcie »v trzeciej dziedzinie, tj, w dziedzinie naj
wyższego zwierzchnictwa nad wojski-un nie po
zostawiono Prezydentowi żadnego realnego zakre
su władzy. Wolsko stało się bezpańskie. Te 
wszystkie wlaściy -ości konstytucji wymagają w y
brania 'odpowiedśiiego cźtowieka na Prezydenta. 
Piatująć przez 4 lara podobny urząd, tj. urząd Na- 
czelntka PaAstwa,. doszedłem do wniosku, że 
tej roli się nie nadaje. Byłbym zeń zrezygnował 
zaraz po.odparciu wroga - przed 'dwoma łaty i za
kończeniu wojny, gdyby « steru nre stał wówczas 
gaibinet koalicyjny (gabimet Witosa, przyp. red.), 
którego szef synirolizowa? wejście szerokich 
warstycw’ krąg interesów państwowych, warstw, 
których nieobecność \V w ałkach dawniejszycl: 
•pokoleń o Polskę tak dotkliwie była odczuwaną. 
Niszczyć tego zatniartf- własnerńi rękami nie 
chciałem

Dzisiaj dojrzał.we mnie zamiar usitrrięcia się 
z pierwszego stanowiska w państwiei Najmniej 
skłaniają mnie do tego .'przykrości personalne, ale 
bolejąc osobiście nad atakami .na tfwtją osobę, wi
działem szkodliwość dla autorytetu Państwa z 
takiego stosunku do r«aęzeln4b jego reprezentan
ta. To też ze specjalną w-dzięćznością wspomina 
tych, którzy l>edąc;jego politycznymi przeć*wnUk?- 
nr, óddńwaii szacut.ek urzędową przez niego re
prezentowanemu. ....

! Dalej Naczelnik P-aństwą - mówił o trudno
ściach sunowiyka 3 cpre^entanta Państwa we

współczesnych iządach demokracji, gdyż rolą] 
P iezydenta jest kompromis.

I powiedział: Pozwólcie, że wam udzielę jed*' 
nej rady. Szukajcie człowieka z lekką ręką. kto- 
ly b y  nie wybitną służbą dla stronnictwa, lecz ió* 
nami zas-ługami zyskał solbie uznanie i byi zdolny 
do kompromisu, bo całe życic demokracji opiera 
się na kompromisach, tj. na liczeniu .się rńętyiko a 
własną wolą, lecz na uzgodnieniu -jej z poglądami 
innycri. Z ciężką ręką, jaką jest. moja, trudno jest 
na tern stanowisku zostawać, gdyż Saki człek nie 
zadawala się wpływem  teoretycznym  i sięga po 
władze faktyczną.

Jest potrzebny człowiek o leKkiej ręce, a  ckd- 
!dm ciiodaie, ja zaś mam ciężką rękę. a chód 'taki 
lekki, że przechodzę przez grzązkic bagna,, zabło
ciwszy najwyżej bucik. :

W  zakończeniu posiedzia ł Naezemik Pań
stw a : . '

Żegnając się panowie z wami róeodwołafnte’, 
dziękuję serdecznie tyin,. co \v ch wij a d i ciężkich 
podawali .mi życzliwą rękę. Dziękuję Wam i że* 
gnam. — Ostatnie słowa wypowiedział jp ć z e h M  
głosem W'.zriiV/xn:ym, a całe praemóWienie i,niąfo 
salbe’akcenty zdecydowanej woli człow kłia, który 
długo przemyśla? to, co powiedział.

Zefbiram powstali z miejsc, zaległa głucha ci
sza. Dopiero po chwili zerw ały  sift długctnval« o- 
klaski. Posiow-ic i senatorowie cisnęli się do Na
czelnika, aby uścisnąć mu rękę za szczerość, z im 
ką wyjawił przed nimi pobudki, które skłoniły go 
do nieprzyjęcia kandydatury na Prezydenta Rze
czy pospoii-tej. W  srr.ntnem r-astroiu, z uezucieus 
niepewności, co jutro przyniesie, rozeszli się ze
brani niechętnie odpowiadając na pytania dzienni? 
karzy, którzy w kuluarach prezydium oczekiwali 
na zakończenie posiedzenia.

W szyscy obecni- na-posiedzeniu -posłowie i- 
senatorowie udali się. do Sejmu, gdzie fc  wieść 
o decyzji Naczelnika .Państw a zaroiły się kuluary. 
w7 których debatowano gorąco nad w ytworzoną 
sytuacją.

Przedewszystkiem  zebrała s:ę k.ornfeja .parla
mentarna zjednoczonych stronnictw  „ósemki*: 
Z. J. N., Ch. D. i N. Ch. L •(Dubanowicz), no 
krótkich debatach komisja postanowiła ' w-fsunąć 
kandydaturę p. Trr.mpczyńskiego n a ' stanowisko 
Prezydenta Rzpltei.

Strorm crw a hktowe i robotnicze nic odbyły,
• w  tej sprawie narad. W obec tego korespondent 
w asz zrobił krótką ankietę w śród tych klubow i 
Z ankiety tej wynika, że niema mowy o ten* aby? 
kandydatura p. TrąropczyńskSego mogła M y ć  na 
jakiekolwiek względy z tej strony. Kluby te idą:; 
naw et dalej, przeciwstaw iając się stanowczo 
wszelkiej kansij da turze, któraby w yszła z obozu 
„ósemki".

Co się tyczy innych kandydatur, które mogą 
być w su n ię te , to na raz/ę rzucono n astęp u jące ' 
nazw iska: Prezydent Min. Nowak, ale jest to kan
dydatura beznadziejna, zdyskredytow ana nieudol
nością w czasie rządów na stanowisku szefa rzą
du, następnie Min. spratw ^zagr. Narutowicz, p. 
Kucharzewski, a wreszcie podsuwany przez „8" 

.teko. kom prom isow y. kandydat prezes Akademii, 
Umiej. Morawski. Ze swej strony dodać musimy, 
że są to wszystko nazwiska rzucone w momc.’- 
.o'e tego nastroju,- jaki w y w o k j fakt decyzji ' -w.:. 
Państw a. Nie je.st to .nastroi sprzyjający poW^iu-a-
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b r  południe otw arta została ko;SjPr$jjcją 'rozbro
jeniowa.
: P rzybyły na czas wszystkie delegacje i z»-
pęly wyznaczone miejsca na sali obrad. P a d  de
legacjami przybyli goścte cudzoziemcy "i dzien
nikarze.

tCor,fc.i encję otw orzył Litw wio w, który jeArto- 
myStaic został w ybrany pnsewodnicź^.cyię konfe
rencji na wniosek delegata polskiego.

W  odczytanej deklaracji przęw. Litwi
now stwierdzd, że Rosja z widując Woutarencje, 
zmierza nk do fikcyjnego załatw ię ata spra
wy, lecz do radykalnego ograniczenia zbrojeń. 
Roisja proponuje wzajemne ograniczenie zbrojeń 
do możliwego.' marłrmim i gotowa jest sama W 
ciągu półtora roku zmniejszyć swoją armję do 
200,000 ludzi. W daiSzym ćUĘS  ćropooiuje wza* 
jemną likwidację w szystkich1 istniejący cii formacji 
wojennych o charakterze nieregularnym, godząc 
się na przepro wadzenie tej Likwidacji wy Rosji. 

‘W reszcie Rosja, profcowuje wzajemną neutralizację 
pogranicznych stref, przez co osiągnie s ię . Hkwt- 
,’jdację wicłołcromydi •- pogranicznych konfhkiów.
« W  stosunku do sił morek ich Rosja nie w ystę
puje z prograUjcju ograniczenia. albowiem wajen- 
tia flota rosyjska jest ograniczona o .75 proc. w 
stosunku do sił marskich, jakiem.) rozporząjcfeaia 
w  r. 1917. jednakże i p o i tym względem Rosja 
■chętnie przyjmie : powita wszelką propozycję w 
.dziale rozbrojenia.

W  końcu .Litwinow w yraził życzenie, aby 
konferencja moskiewska utorow ała drogę do po
wszedniego ograniczenia zbrojeń.

P o  wysłuchaniu deklaracji rosyjskiej w szyscy

delegaci złożyli krótkie oświadczenie, w którem 
dfyraziji gotowość pracy i. -przyczynienia się do 
pomyśl nogo wyniku konfekcji.

Detegat fiński oświadczył, że spraw a m or
skiego rozbrojenia powinna być wsączona uo 
■porządku d/tennego konferencji.

Na .propozycję Litwin owa, aby  delegacje w y
powiedziały się karierę tnie- co do propozycji ro
syjskich, przewoda.-iczący delegacji polskiej, po
party przez .? innych delegatów, zaproponował nie 
obradow ać m erytorycznie nad ■ projektem, aule 
przyjąć reguła nu. w, k tóry- zaproponował Litwinow. 
Zigoaraie z tyie : f .gulctriine>m tw orzy się biuro 
konferencji, w skład którego wchodzą przewodni
czący wszystkich delegacji i sj&restanjat, złożony 
z w szystkich ^ 'tk re tarży .:: .delegacji.- Generalnym 
sekretarzem  wybrano --.^ę-kretarza rosyjskiego, 
Elonńśkkłgo.

Litwinow ' zaproponował wybóar trzech ko
misji, a mlamowicte: 1) komisji głównej rozbroję 
itrowej, 2) wofekowo-budżetowej, 3) pogranicznej. 
■Na propozycję tę nS--zgadzają się liczni- delegaci, 
proponując zę swej strony przekazanie sprawy 
batru konferencji. Litwinow wskazuje na to, żt- 
detegacja rosyjska jest przeciwna zamianie prac 
konferencji na pracę biura. . Kwęstje-.'.zasadnicze 
nowfemy być .omawiahe na posiedzeniu pienarnemi 
koailerencji,-pomeważ dc roż-ptaw tycn przywią
zuje wielkie znaczeflię opinia ogólna wszystkicsi 
krajów. Lecz jeżeli delegacje życzą sotre, aby 
uprzednio, p.rzedyskwto r a ło  sprawę biuro konfe
rencji,- f.o delegacja rosyjska rrie sprze.ch.via- się 
temu. Pośiedzouie biura nazliaczotto na godz. 6 
wieez., pociem Litwinow żąrnkitął posiedzenie 
plenarne. ■

l
GDZm KONSEKWENCJA?

Wśród wielu za;a w, polemik, jakie mieszczą 
*ię niejednokrotne na łamach nacjc-nałistyczneś 
prasy ruskiej, a zwróconych swem ostrzem prze
ciw ko regteio.zi polskiemu % rej części kraju, po
wtarza się ntejedn-oki ornie argument, który na
cjonalistyczny obóz lLcraińslot uważa za podstawę j 
kwej polityki, a -przed którym zblednąć powinny, 
ywszelkśe dowodzenia strony przeciwnej, ugodo- j  

-wej. Argumentem tym jest ta okoliczność, że sprać
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
Zarządca wszedł i oznajmił:
— Jest. W ładysław ZieUńsJa,
— Za co siedzi?
— Za bunt. .
— Co mu grozi? ... ,
— Kattjeczmo śmjerć.
—< I nic się mi-e da zrobić?
— Kąnicczro da sję. Zamjast powlesjić, mo- 

rozstrzelać, to też: Łaska. Ja sję postaram.
.— E, daiSlbyśćie spokój ■<£ tem wieszaniem. 

Zwłaszcza, powinniście oszczędzać Polaków.
— A one za to robią legjony \y Austeji i -biją 

nas, ot co.
— Jeśli będziedc wieszać, to ora ,om gorzej 

was -będą bili — odrzekła hrabina z przekąsem,
— Mnie tu niedosjęgną. A zresztą co ja ma- 

ipę. Nieah grafnrja porozumie sję z Rybaki-nem. 
^Od niego zaieży. Jeśli powje, źę Zje^ński nie 
wjmjcn, to go puszczą.

— A gdzież ten R3 7bakin? A  •
— Kanieczno w Oziorkach w swojem „imie-

— Czy nie mogłabym się widzieć z więź- 
flietn?

Mocno żałuję, jej Bohu, dzjiś nie. Może 
jjifro. albo pośle jutro.

/•  Dobrze, przyjdziemy luttu. Do. wklzeail

wą wsdTiadniej Mąłoipołs.L: nie, jest unonmowąną 
żadnym traktaten o międ^ynarodowem zm-rże
niu, że źródłem władzy polskie; w tej części kra
ju jest faicr dokonany na ppćkt^vieL>:;pd^i^l?<ip  
Polsce mandahi ze stropy ntocarstw ententy, któ
re późnrlęj żadnyrr? innym aktem nie usralły de- 
f:.attyv.nych losów. Lego kraju. Jeclnęm słowem  
wschodnia Maiopc&ka :.uaj<ln-jr się pod okupacją 
wojskową Polski. Atut ten wyzyskuje p. Petru- 
szew ycz w swojej .akcji - dyplomatycznej w yzy
skują go również i  kpią.. uącjonalistVczr.e -ruskie 
w  kraju w wystąp5e-niadi obliczonych na efekt 
zagraniczny. y

Michał Midiajłoiwicz — zgodziła się -hrabina, po
dając mu jeszcze raz rękę, którą on ze czcią uca-, 
Sował i rzekł przy tam:

— Do Pśocrogrodu pani giafmja ni® jedzte?
Pojadę óebawemi

— Będę prosjił o jedną sprawę. —■ Do mnie 
zaś zwrócił się z uprzejmym uśmiechem. — Part 
profesor sje "nie ćHdlMf. -Sao- j» tak m  pcOsktoii 
Języku kaleczę. -Ze krótko byłem w Warszawie, 
tylko rok. Chciałoby się tam jeszcze pojechat" 
Kra.->nvy go rod, jej Bohiu

— . Ba-rdzoby m  by?o powitać ta-m pana ,-ja. 
kó... gośda — odpowiedziałem zna-cząoo. Nic 
wiem jednak, czy mnie zrozumiał.

W  powrotnej drodze hrabina kiikal-Tomie 
musfala sięgać dic torebki po haplwfci. Dozorcy 
kłaniali się jej w  pas ? mieli d",a niei naprawdę 
wielki Ślacmtek.

— Panie Jerzy . — /rzekła' do mtre, gdyśmy 
się znaleźli na ulicy. — Niech pan bęuzie -przy
gotowany do podróży jutro na dziesiątą rano.

--- fjp. jakiej podróży? Przecie mnfe t*ie wol
no wychylić nosa za rrasto.

— E, w  tem moja głową. Pojedzie pan. ze 
mną ao Ożiorek To. nie zbyt da-eko j na drugi 
dzień wróarny. Weźmiemy i Rosieńską, będzie 
nam węselej. No, do wMzenia. Dziękuję za to
warzystwo.

Odjechała, ja zaś udałem się ęweszo w  prze
ciwną stronę, do szpitala.

Gdy wróciłem do swotiej pustelni, byt już 
•vi'ecxór. Chora Zielińska nie odzyskała puzytom- 
uośgi, i-węc- t«ar- i m  .mogłem jej ptMocłzięć o

N e ® ło  dotychczas żadnej wazni-eas^ej k-OU- 
ferencji, na którejlby „rząd" Petruszew ycza aie 
skłaouł „aajawy" wyciiodzącęj w i»erv-szym rao* 
dzie z [^ilożeisia militarnej okupacji i w dalszej 
kaasekwTOcji opartej nia ząprzecze-n:'--u suweren
ności P.olsKi we wschodnie; Małopolsce, W  kraju 
również przy każdej sposobności; która mą wi
doki ne zam teresowawe zagraaoznć, podkreśla 
się dobitnie powyższy punkt widzenia (procesy). 
| Tego rodzagu pogląd je s t ; dogmatem, na któ- 
ym opiera się zagrairczina poUty-ka kół trądo- 

wickich.
-Zupełnem natornias-t zaprzeczeniem- pow yż. 

śzego stanowisl-:a jest postępawajiie t5*chi« kół i 
rozmaitych pubfkjystów tnudowickich o ile chodzi 
o uchronię praw  i interesów działaczy uki.a:ifekich, 
i d y  te -ha skutek postępowania w ładz.'zdają się 
być zagrożonemu W tedy zapoitiina s ę  o  mjlttąr- 
ttej dku,3a c |i  o tein, że militarna, okiraacja dopusz
cza tego rodzaju ograniczenia swobód i . ^olnór 
ści. aie apduy  się energ.czriie .do ó rchże wlad/,. 
-by -postępowały prawnie i nie naruszały kettsty- 
tucjl i o-bOłw!ąOTk!.cydt ustaw, którę, jak to jest 
na całym  świecie, -są w  pierwszym- rzędzie dla 
obywateli państwa, a nie dla tych, którzy s.ie za 
tych obywateli nie u raża ją .

Gdy trzeba płacić poja-ttó, dąć daninę, re
kruta. brać iidaał w .pro-skfypcji i ' wyborach 
tedy się krzyczy na cała Europę (która czasem 
naw«t tego słucha), że Rząd polski do tego tnie 
nut' p ra w a ,'g d y ż  swvrerena.mi' wschodniej Alało- 
polski są mocarstwa Ententy, a Polska jedynte 
na podstawię ich mat;datu kraj ten okupuje, Gdy 
zaś w ładze powołane do zabezpieczewa życia i 
mienia ludności pochw ycą $ zaaresztują szereg o- 
sdboikóy' wnoszących ferm ent i zagrcża;ącyqh 
lx?zpięc^eństwu. tedy  na łamach prasy  ruskiej 
rozlega się krzyk, że postępowanie władz nię jest 
zgodne z kobstyfcucją h obowiązującemi ustawami. 
Gdzie więc jest ta  konse] w eńcja ?

Jest ogólnie przyjętą zasadą, że 'uprawnńsń 
ptynących z  konstyrucji i im.ych ustaw  domagać 
się mog;ą tylko ci, któnzy są lojalnymi obywateż 
lam r Pańsrw a j którzy uprzednio utó taffi zadość 
ciążącym., pa rejch obowiązfconi:, a  ale . ci, k tórzy 
ś;ę,,'^ą .obyymttd Państw a n<e> uważają i .  tttpu  
•PańśBwu tia każdymi kro&n szkódza1. Tru-d-nó 
więc znaleźć przyzetotiitę określenie dla ofecęnĆB 
taktyki kół tru icw ictern

- A .  t

odnialezieniu męża. W a M ta  n^iie to trophę,. 
Wrażenia z ttuamy nastrajały mńię tęż htesze^e- 
gólnie. Na dworze zaczęła się zadjmika; w  głębi 
zaułków i podwórzy zamarłe życie. Piotrek wyr., 
niósł sio gdzieś do prrytułków zapewne na kar- 
ty — by kar ram. ChwEami miałem wrażetre, że 
jestem w nnrmje i za kSka dni czeka mnie jakaś 
■przykra ntespodzfanka, napenzykład w  postaci 
stiyczka...

ZiCTiuo było. Poszedłem do apteki i odmie-, 
rzytetn w mensurce kilkanaście gramów spiry
tusu, dodałem syropu i wody i wypiłem. Ną 
chwilę rozjaśniło mj się w mózgu. W łożyłem  
(następnie kilka dużych całycii polan w gardziel 
olbrzymiego pieca, otwarłem drzwiczki, przywlo
kłem z gabinetu fotel dentystyczny i wyciągnąłem  
się w nhn, patrząc w szalejące płanrcnle.

Gdzieś daleko, daleko o £ej P«rz€ grzirlały 
anmaty, paHy się wsie polskie i m a s a , ginęli 
ludhńt z poroslerił.a.nvmi członltanś, w  jakimś 
szturmie... Gdzieś tw yvm  wieszali Niemcy i Md' 
drarzy austnjaccy dziesiątki n setki cbwpów poł- 
skidu to znów na ^podwórzach tiurta rosęjskict 
zawisały martwe ciała wygnańców.... Miałem 
wrażenie, że jakieś rozpalone do czerwoności 
miecze wbijają się w  me ciało, i e  czuję wycie
kającą cierpią krew z żvł...

(Ciąg dalszy n as tąp ił

\
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Dobieranie się niemieckiemu gadu do skóry.
Wiedeń. (PAT). „N Pr. Presse" donosi 2. 

Berlina:
Oprócz noty a 1 ja,rów w ' spraWle taĄśt w Pas- 

śawie i Ingolsadzrc i Szczecin,?, wręczono rządo
wi niegmeckiemu drugą notę konferencji am basa
dorów w  kwestji roznojen. Draga nota trzym ana 
iest w  tonie ostrym. Stw ierdza ona, żc zobowią-' 
sarnia N:tm iec w spraw ?e rozbrojeń nie zostały 
dotrzymane i żąda zupełnego ich wykonania W  
szczególności nota ta d,c.maga sie Wstrzymania 
ruchu fabryk i oddania widu fyjięcy maszyn, do 
sporządzania ma rena! u v. oJcr.riegd) dalej żąda 
saka ził wyrobu innych produktów przemysłu. któ
re mogą być uważane zs r^ te r ja f  wojenny

,,N. Fr. P resse4* dc^ó.ś:. źw rząd  rticmieck no
wej ro ty  dotychczas nic,,, opumikowa’. W  berliń
skich kołach politycznych przeważa zapatryw a
nie. że rząd winien udzielić na tę notę odpowie • 
Ć7.\ odmownej, ponieważ spełnienie żądań pociąg
nęłoby za sobą wielkie s traty  przem ysłu nicmie-

Związek Obrońców Lwowa. I
Doroczne W alne zgromadzenie tego Związku,! 

jak nam komunikują, odbyło się dnia 21 z. m. ^ u | 
wiccz, w  sali Tow- Pedagogicznego przy ul. Zi-j 
morowicza.

Obrady zagaił prezes dr. A, Domaszewicz 
Kreśląc rolę Z. O- L„ jaką odegra? w kwestji 
przynależności W scłi/ Małopolski i obowiązki. 'ja-J 
kie na nian ciążą obecnie.

Z kolei dr. S. Zagórski wygłosił referat o pod
je i tu walce przeciw  sabotażowi ukraińsko-bolsze- 
wiełdemu, a przewodniczący sefccyj Wadi sprawę 
t  czynności.

Bryg. Mączyńshiego. który wśród tego poja
wił się na sali. uczestnicy zebrania przyw ita!| go
rącymi okrzykami.

P . Schmidt m ieniem  komisji rewizyjnej, która 
zbadała s p ra w o z d a ć  kasowe, uczynił wniosek o 
udzielenie absolutorium komisji finansowej

P. Nov? .zachęca! Obrońców do najliczniejsze
go wstępowania do Z, O. L. P. Skaiba wnosi, 

.by udzielono aibsohutoriuin usttipująccj Radzie za- 
WiaJswczcj, a p- Tiliptk, by  wyrażono Radzie 
uznanie za gorliwą działalność.

W  kwestji rolnej przem awiał mjr. Zyginu.i- 
towicz, podając dyrektyw y co do nadawania ziemi. 
Dr. Nittman Tadeusz postawił wniosek- Związek 
Obrcńców Lwow a zw raca się z gorącym apelem 
do prezydjam Rady miejskiej, by zechciała bar
dziej ogriiwie pamiętać nietylko o um arłych, ale 
» o żyw ych Obrońcach Lwowa, zapewnić im pod
stawkowe warunki bytu, tj. dach nad głową i mi
nimum egzystencji. Z O. L. żąda przeto, by 
wszelkie przedsięwzięte hib zawieszone rekwizy
cje mieszkaniowa nad Obrońcami Lw ow a zostały 
bezzwłocznie uchylone, za każdorazowem oficjal- 
nem pismem wydziału Związku i żąda dalej, by 
przy sposobności obsadzania posad m agistra
ckich przede wszystkiem członkowie Związku u- 
względnian' byli.

W szystkie wnioski uchwalono.
Zostali wybrani: jako przewodniczący dr . 

Stanisław Zagórski, zastępcy; dr. Domaszewicz 
Aleksander, Świeżawski Adam, sekretarz; Wallner 
Tadeusz, skarbnik: Kozubski Zygmunt.

Po  uchwaleniu leszcze wniosku p. Tadeusza 
W allnera, by zmienić par. 22 p. a. statutu, roz
szerzyć Radę zawiadowczą do 8 członków, prze
mówił bryg. Mączyński, odpierając zarzut staw ia
ny Radzie Zaw., iaikoby forytowala partyjność i 

4POtęj>i»jąc ucerejatoe, D-k iĄ  w y ro ił,  wekowanie

dkiegt>. Zapatryw anie to podziela również mini
ster sprav/ zagranicznych Rose-rharg. Zwolennicy 
odmowy liczą w tym wypadku na poparcie A- 
meryki. f

Kola te są zdania, że lepiej dopuścić do naj-j 
gorszej rzeczywistości. • niż ciągle czynić b ezeeio l 
we wysiłki przejednana Francji która chce: pozo
stać niepnr/eiednas ą. |

Mimo to słychać w kolach politycznych, że j 
nHeży uczynić jeszcze próbę, by w kwestii repa-: 
racji przyjść do porozumienia Rząd niemiecki*wj 
najbliższym czasie podejmie taki krok. (

Co się tyczy piarujw francuskich, dotyczą one 
“raczej Nadrenii nśż zagłębia Rukry. Z tego powodu 
kanclerz Cutio na konferencji prasowej demonstra
cyjnie podkreślił, że Nadrenia musi pozostać nie- 
rmecką.

W edle doniesień z Monachium, rząd fcawar- 
sk irk s t gotów wypełr.ić żądania noty w sprawie

się władz rząd S w eh  wobec sabotażu ukraińskie
go, który spowodował miliardowe szkody na
szym rodakom, sakoteż całej gospodarce. .

Dr- Domaszewicz podziękował luyg. Mą- 
czyńskiemu za przemówienie, a p .T .  Wallner 
stwierdził, iż Związek jako instytucja bezpar
tyjna, ogólno-narodowa, aibsolutnie do-w alk  w y 
borczych się nie miesza i nie* zamierza, a cżkoi- 
kom swoim zostawia zupełną swobodę w glo
sowaniu.

Na wniosek fi. T. Wałinera jednogłośnie mia
nowało W alne zebranie gen. W ładysław a Jędrze
jewskiego, obecnego dowódcę O. -K. VI. Lwów 
członkiem honorowym Związku za jego wielkie 
zasługi, położone w obronie polskości naszego 
grodu.

Na wniosek kpt. Swieżawsktego wyrażono 
gorące podziękować ie ustępującemu prezesowi 
er- A, Domaszewiezcwi za iego dotychczasową o- 
w n ą  działalność w Związku.

Oprócz tego załatwiono wiele innych spraw' 
natury osobistej, bądź ogóY.ej. poczem o godz. 1 
w nocy przewodniczący obrady zamkną?.

I b Związku sęoYów iałapoisk*
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie:
7, posiedzeń Wydziału dniu I t ,  rh I 26, Ust. 1922.

Na posiedzeniu dnia I ł .  listopada omówiono 
spraw y, które delegat nasz przedstawi! w W ar
szawie

Na nastęipnem posiedzeifą ( 19. listopada) w y
słuchano sprawozdania sekretarza Związku z u- 
działu w  obradach komitetu urzędników państwo
wych, który ma zv, olać kongres urzędniczy na 
dzień 26. t. m. i upoważniono sekretarza do za- 
stąpenia Sekcji na tym kongresie.

Posiedzenie z dnia 26. listopada poświęcone 
było sprawozdaniu prezesa Związku z delegacji 
do W arszaw y. P o d ró ż  ta — jak wiadomo — 
miała za cel udział w  posiedzeniu delegatów 
wszystkich organizacji sędziowskich, zwolanem 
przez Zrzeszenie warszawskie.

Zebranie odbyło się w d nach  18. i 19. listo
pada przy bardzo licznent współuczestnictwie de
legatów Związków i Kół sędziowskich. Omówio
no ogólne zasady projektu uposażenia sędziów i 
prokuratorów, w szczególności te, od których

w Ministerstwie skarbu opracowuje się nowWfe 
których treść jest na iaz-'e trzym aną w tajemnicy. 
Uzyskano zapewnienie, że na konferencję m iędzy- 
.uSaisterja&tą, na .k tó re j powyższe projekty ntąią 
być rozpatrywane, będzie wczas zaproszona de
legacja Związków sędziowskich. ZebranśeMeiega- 
tów -przedyskutowało następne sprawę udziału 
zrzeszeń sędziowedoch w delegacji zrzeszeń praw- 
rflezych. organizacji świeżo powstałej, które; za
daniem bidzie aphżowauic wszystkich prc>jei:tów 
u s fa\v oda w-czy cli.

Rzecz tę przedstawi! w zirakombym refera
cie sędzia S. N. Dr. Rapapor.t. Do komitetu orga- 
nrzacyjnego tego nowego zrzeszenia będą zapro- 
szeuri także delegaci naszego Związku, z których 
jeden musi stale przebyw ać w W arszawie. Zgo
dnie z , propozycją naszego prezesa aauttiawwano 
delegatami: s. s. o. Dra Mjlndafclow-lcza z Krako
w a i prokurala Kuczyńskiego w Warszawce. Wi 
końcu przedyskutowano w ogólnych zarysach 
projekt statutu jednolitego Związku sędziów i 
prokuratorów, który po ostatecznem zrsdagow a- 
nśu będzie rozesłany poszczególnym Związkom 
sędziowskim do zaopiniowania.

Delegat nasz w raz z dei|ga!em  sekcA kr*, 
kow siicj był przyjęty przez pj Ministra spraw ie
dliwości, któremu przedstawiono konieczność 
rj'chł©go załatwienia spraw y przesiwięć sędziów 
i prokuratoró\v h zaboru austr. do wyższych 
grup uposażenia, W tej sprawie, wlokącej sie od 
kilkunastu naesięcy leu słusznemu rozgoryczenwi 
osób interesowanych, zajęk ra s  i delegaci energicz
ną postawę, widząc, że w Ministerstwie panuje 
przekoinanie, jakoby dokonane mi przed lokiem 
przesunięć orni części sędziów i-prokuratorów  żą
dania nasze zostały zaspokoione.

P. Minister po wyczerpującym przed-,tawic- 
■rńu mu sp raw y  uznał słuszność naszych postula
tów, a o śle decyzja ta jest ostateczną, rzecz nie 
powinna uiedz dalszej zwłoce wobec tego, że 
p. prezes Czerwiński przedłoży! Ministerstwu 
konkretne propozycje już po powrocie z urlopu 
ferialnego. Poruszono też spraw ę przyznania taks 
członkom komisji dla egzaminów adwokackich, 
notarialnych i A

Sprawozdanie pow yższe przyjął W ydział d<. 
wiadomości.

Z funduszu zapomogowego przyznano zasił
ki' trzem wdowom po sędziach, a to: p. H. X w  
kwocie 25 000 "Mp., p. A. S. w kwocie 20.900 Mn 
5 T>. K. K. w  kwocie 15.000 Mp.
im iiwmim ma   r w  miii' j r  • 111 mim 11 ■mu..............

K RO N IK A .
KafóndSTr, Ś-e<?,8 6 ^rudala. Miko*

faja b, .—  er.-Jtą:,.; A-ajfjHlkjja ap. —
Snitesfiwa.

— Fer e śwlatec^ns. Na »sccy mrorządzt*
nla .Ahtiis.. ;. vryz t«ń I ośw lec/tii pubh jn .g o  
fer je 4vdąiccirsse Bei:’g«>;Narcdx?»i3 w szknłah pu- 
b c nych ':vla: będzie ód 22 g r u d ć  cc 2 s!y-
.znia v łu iR Ó ,

^aw fe sżraie  szkolnych n a stjp f 21 po
I i «■:, ■. h a podjęcie z a ę ć  3 styczn ia r u t a

— Dcdalki krestwe dla pracowników pan- 
stwowych we ws.hoduięj- M.:?op'oi»c;-. Jaś w swoiti 
'zasis doniesiono, ucliuraitir Rań* Mimscró# znieść 
t ważnością ed 1 iłst<pió» t. u dodatek nzupel- 
ais ą y w wysokości 5 prc. ktiżdoczesnego dodatku 
i “ t j ż-ihnsgo, jtjzyznany pracownikom państwowym 
w« Lwowie. W mej sec tego dodstko uchu-aiła {<?■' 
''i Min'strów wprowadzić 1 wjfcaeśclą od dnie 1 
istooadz b, r. dzicsljcioprocentowy ćodzteU kreso
wy tiłi wschodniej Małopolski. Dodatek ifn dotyczy 
'ratowników zajętych wschodnich eowlaiach 

tnałopołskicu at do powiatów lwowskiego, droho-
ycłueco i turczański^go włącznie, a !o za czaa 
zcc .udście nizebyty wwoibi.r pańr-tyyowej w tych 

wwiatach W-zdie zsrządzify już wyp!*t; tego d&- 
Jcnłio.

— Zkorcltetu faudswy pomnika Marji Kono
pnickiej. Kombei Pudowy pomnika Mz ji Konopni- 
Dej przyspo-ob ł |uź dresre wydanie wyboru po- 
zji ze ckarbcs wielkiej su iorU . przeznaczając do- 
hód z rozsprzedaźy n; ce! budowy pomnika. Ze

wznos* I o zlow  druku, cer ę  broszury 
UOD M i. ho śwlęta-th B o e g o  Naro- 

b ę walne zgromadzenie członków  
nz klórem z, padair uchwała co do s.s*

gą.jjc ’?/ Passawic i psimąć szefa tamtejszej poi-ścji.

Flirt rosyjsko-furecki.
Z Lbiza-rmy dmioszą: Po śniadano, wy^amem sprawie, podczas gdy Turcy nic sprzeciwiali śą  

dnia 22. przez delegi cię rosyjską na cześć * T ut- • bezwzględnie przejazdowi okrętów  wojennych 
ków, Cztczerin, Rakowski i h-rmed yasza rozma-' iprzcz cieśniny, cara z pewne? dcmiittaryzac.ii br?e- 
wiali do godz. 19, poruszając wszystkie punkty , gów cieśnin
porządku dziennego konferencji. |  Udział Rosian w  dyślntS-ji nad spraw ą cieśuui

Jest rzeczą prawdopodobną ,że P G pdzanofeę i. nastrój, z'jakiru do t?;ch przystępują, a z drugiej 
specjalnie nad kwest ją cieśnin, która będzie om a-; strony znaczenie dyskusji, k tóra będzie dotyczy i J 
wdana na dzrsiciszcm posiedzeniu konferencji. \ jednego z najwybitniejszych punktów konferencji 

W edług informacji, Rosjanie zajęli \v  ciągu pokojowej, każą przypuszczać, że tydzień bieżący 
dyskusji stanowisko nieprzejednane w powyższej tęd z ie  momentem k-rJtycznym rokowań.

  ni ijliij r.j rr ----- gsaBgEMBgBgBtSgganMBttałwagewOTKSsaEPWBSBgŝ aaawBg
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iefco ojted itkowsnia się aa rzecz pomnika. Związek 
zawodowy »:e atóy/ polsaich postanowi/ na ten csi 
Urząd.: wieczór autorów, który odbędzie się u 
‘grudnia

— Mi rzecz budowy pomnika ś: p. Mariana 
C-erkasa. W piątek, 8 i), m. oubędzie się zbiór! a 
'uliczna na cele budowy pomnika ś. p. Marjana Cze ■ 
kasa. Komitet bodowy uprasza osoby chętr.e o zgłe- 

.szanie się po odbiór legit, macji, odznak i worstów 
u dyrektora kanceta.ji sądu apelacyjnego, ul. Bato
rego 1, we czwartek, 7 b. m. o go oz 17— 19.

— Z koteinictwa polskiago, w an aeh 22
•1 23 z. m. odbył się w Nowym Sączu pos przewo- 
d iic iw cm  dyrektora departamentu Ministerstwa ko- 
leji Żelaznych inż. S och tn z- Zjazd przedstawicieli 
wydc.ałów zasobów koliji żelaznych. Ziazd m u! <u 
celu ujednostajnienie gospodarz! zasobowej na ko
lejach państwowych rozpatrzenie wyników cztero* 
letniej pracy w tym kierunku, zakreślenie ogólnego 
programu na przyszłość wreszcie ustalenie itosunku 
dyrekcji do nowoutworzonego centralnego biura za
sobów. Z uw ?”i, żc zjazd dal bardzo dodatnie wy* 
U t i, grzew u u j: się, aby Zjazdy takie mające na 
celu omówieni.; nadzwyczaj ważnych spraw, doty
czą y h gospodarki kolejowzj powtarzały się perjo- 

,dy.7n s w lóżpych m iejscowości.ich carstw a  dL 
z ^poznania'uczestników 1 przemysłem krajowym,

— C ą ś ,l  wb znieś en je kriejawych ograuf- 
c eń przewozowych, w szczególność; co ćo prze- 
.Sy 18k fi ’ł6wa, Wed e ipjnowRzego zarzijdztuia ibo* 
Igą być wysyrap.c bez ograniczenia przesyłki drzew  
wszelkiego rod,- i -zeznaczcne do stacji okręgu

jdyrekcji kok; Krakowie. Na om:asl stać,.
'Mysłowice, S/c. a a Oświęcim i Dziedzice loco są
zamknięte <.la przesyłek drzewnych z wyjątkiem 
pr;e:;ylek drzewa, przeznaczonego na bocznice tych 

'ŁtCCji.
i Wszelkie p ztsytki przeznaczone na Górny 
Ś’ąsk i przez Górny Ś ąsk — z wyjątkiem przesy
łek drzewnych — mogą być wysyłane bez przeszko
dy. N aiouiast wysyłka drzewa wszelkiego rodzaju nu 
I przez Górny S .fsk mole się odbvwać tylko za ze- 
,Zwoleniem Wydziału handlowe,;*> dyrekcji kolejowe!. 
,D> stacji Kai owite woino i nada) wysyłać tylko
żywność i sr.eczy przesiedlenia, zaś wsze.kie in- 
ine wydane doiychczas przez władze kolejowe zarzą
dzenia co do przewozu towarów na l przez Gór»y 
Ś ąsk zó‘ tały zniesione.

Podobnie odwołane zostały wszystkie dotąd 
wydane zarządzenia w sprawie wywozi* przesyłek do 
Niemiec przez sr.aćje graniczne Zbąszyn, Leszno, 
D-awski MłJ n i Sawicz. Odtąd dozwolony je»t prze
wóz wszelkich przesyłek, a zatem i drzewa, do sta
cji Rawicz i Drawski Młyn bez wszelkiego ograni
czenia i bez potrzeby wystarania się o specjalne ze
zwolenia władz kolejewych Jad/nie wysyłka prze
syłek całowagotowych wszelkiego rodzaju, a zatem 
I drzewa do stacji Zbąszyń i Leszno może si? od
bywać tylko za uzyskaniem zezwolenia Wydziału 
handlowego dyreki.ji kniejowej.

—• P-iciągj pot!m iejsce pomiędzy Krasnero 
4 Zlociowen?. łtesząwszy a  15 o. m. kursować 
będą na prestrzeni pomiędzy Krasnem ą Złoczowem 
pociągi boi miejskie nr. 221 (odjazd z Krasnego t* 
godzinie 6 49) 1 nr. 222 (odjaid z: Złoczowa o go
dzinie 7'o5) nielylko w dni pows^edaie, lecz także 
w niedzielę i święta.

— Zwrot depozytów. Ministerstwo spraw u- 
giaaicznycb »> o >11 unik u je, ź: rząd niemiecki oświad
czył gotowość wydan a bez dalszych trudności de
pozytów, złożonych swego czasu prze/ obywatel, 
polskich na placówkach dyplomatycznych i konsu
larnych niemieckich w Rosji, a znajdujących się 0 - 
becnie w Reichsbanku w Bylinie, o ile ci obywa
tele dopełnią pewnych określonych formalności. Bliż
sze szczegóły o'la zainteresowanych w tej sp.zv . 
zawiera komunikat Ministerstwa spraw zagranicznych, 
ogłoszone w nr. 257 „.Monitora11 z 11 listopada.

— Zwriit majątków skonfiskowanych w Ro
sji. Z Warszawy donoszą: Wedle obowiązujących
obecnie w Rosji sowiec-lmj przepisów, n e nr że yć 
kwes jonowana prawność konfiskat i rekwizycji do
konanych przez organ 1 uizędowe sawjeebie przed 
datą S6 bwietoia 1920 r. W tych wypaókach zwie: 
Skonfiskowanych majątków, względnie , wypłata od
szkodowania może nastąpić tyluo wtedy, jeżeli akty 
(dotyczące rekwizycji !uo konfisk .ty świadczą o prze
stępstwie nadużycia władzy. Natomiast majątki za
rekwirowane lub skonfiskowane po 16 kwietn a 
1920 r. mogą być zwrócone właścicielowi, o ile o;,
,wykaże nieprawność odnośnej rekwizycji, względnie 
.konfiskaty. O ile majątek ten już t  e Istnieje, ma 
być wydane odszkodowanie, obliczane według c. n 
tryskowych.

— Książnica T. S. L we Lwowie. Towaizy- 
siwo Szkoły indowej zorganizowało przed wojna 
Książn cę T. S. L., która dostarczała zd.c ve lekiu- 
ry szerokim warstwom czytelników z u ;jrozmjit- 
tzych słer mieuzkaficó f  Lwova. Wojna wyrz j3 iła 
ayże szkody. Szereg dzieł zaginął, inne przez uży
wanie zniszczone mc mogły już dalej służyć

W lipcu b. r. zamknięto Książnicę dl • upc- 
ąditowsnia i naprawy w miarę możności T wa- 

zystwa — szkód ptzez wojnę wyrządzonych. Jest 
jednak usunern staraniem Związku okręgowego TSL 
by od Nowego K ku czytelnię oddać d > użytku pu- 
óiicznośti. 1 dlatego Związek zwraca się do społe- 
zeństwa p iskiego z gorącą prośbą o pomoc przez 

dary w książkach, a do dawnych czytelników z po
nownym apeiem o zwrot wypożyczonych książek.

Wszelkie dary w fcsiążkrch przyinm e Książ- 
u .a, ul. Fredry 3 .parter, w godz.. od 10 —12 5 od 
1.6— 19.

— O. OŹyzna W Cd-.iskU. Drożyzn 1 jak stam
tąd dcnw»zą wzrasta v  szybfeiin tempie, szczególnie 
przed świętami. Funt rnarla kosztuje już obtc.tie 
2000 mk., 1 jajko iOO mk. niem. Ubranie 13000 
mk, niem., para butów 4 0 0 0 ) mk. niem. -Są tu 
reny dutychczas niebywałe.

—  Ciężkie zaburzsnia w Smyrnih. Ateński 
lioresDcndent „T mesa" donosi, ±e w Smyrnie rrzy- 
ir ło  do ciężkich zaburzeń z okazji demonstiacj i na

• eść po«T-icającyeh uchu itów  greckich. Wojska 
kcmalistyczn: usiłowały rozpędzić aemoustraclów, 
kątkiem czego nrzyszło do wsiki, w której m.Ł-Io 

poledz około ćoO osób.
— Zgon W lióma R tick ef Siara. 3ak dono

szą z Nowego Jorku, znierf ram Uł iiam Rockefelie,
.1 52 roku życia. Był on dyre.ttorem całego szeregu 
owarzystw, a od roku ubiegłego finansowa! Towa

rzystwo Standard Oil Company.
-——--GO——.

— Polskie Tow. Politechnfczns. W środę 
dnia 6 grudnia i w sobotę dniw 9 grudnia każdym 
razem o godz. 6 'i5  odbędzie sie ud zyt p. pref 
hdwarda Geislera p. .1. ^Oblicz nie czasu obróbki 
metbiniezDoj na obrzb^ikach". W środę po od
czycie odbędzie =ię zebiąaie Sekcji Mecban ków ce
lem wybu/u Zaiządu.

— Związek sdw«k»tów polskich, w  czwar
tek, 7 b. in. o godr.. 6 50 wieczorem cdćędzlc się 
w sali Tow. pęi technice,jeg.0 , n i ,  ZimoiOwicza 9 
zebranir; dyskusyjne nad referatem acw. dr. Biu- 
menfelda: , 0  spłacie dawniejszych pożvcz:k marka
mi*, na które zaproszei i są członkowie To - , pra
wniczego, Tow. ekontmiicznego i Związku sędziów, 
oraz wprow ożeni goście-

— Tow, cm :rytów państwowych, wdów i sie
rót zaprasza swych członków na informacyjne ze
branie w niedzielę, ID b. m, o godz. 5 popołudniu 
przy uL Pańskiej 11, I. p. Goście mile widziacąs 
Wstęp wolny.

— Tow. o.hrany zwierząt, Zebranie człon
ków odbżdzie się w niedzielę, 10 b. m. o godz. l j  
przed południem przy ul. Pańskiej 11, I. p. przez 
ginek na lewo.

Związek właścicieli Biur Ogłoszeń we Lwo
wie zawiązał si.; jako odięona »rk;ja ogó hego i 
Związku Polskiego w całrj Rzeczy pispolitej z sie- 
.zitą w Warszawie i po ukonstytuowaniu się dnia 
27 u m. powziął szereg ućhwrł ku obrenie inte
resów zawodowych. Wybrano przewodniczącym, p. 
Tadeusza Krzysztofowicza, m^tępcą przewocinlczą- 
:ego 'p. U-iktora Patryckietjo, sekretarzem p. Adama 
Fiukeidteina skarbnikiem p. Alojzego Jikooiego.

» tSMM

12 zapom óg po 2C0 000 marek 
polskich dfa Kształcącej się m ło - 

dzieŻY*
Jenrrai a Dyrekcla „Chodorów*.

Akcyjne Towarzystwo dla Przemyku Cukrowniczego 
w Chodoron. ie, w© Lwowie, przy ni Biele wrktego I. 5. 
podaje do v'i?aomosci, iż w roku szkolnym 1922/23 
rozdzielonyich będzie 12 zapomóg po 200.000 Mkp. dla 

- kształcącej się młodzieży.
1) O zapontog1 te ubiegać się mugs synowie i 

córki (lut sieroty) urzędników państwowych, kształ
cących sie w Zakładach średnich licb v? wyższvch. w 
pierwszym rzędzie powiatu Bóbreckiego. a następni o 
miasta Lwo*,va. czyniący/ dostateczne jjostępy w nau
kach, a których rodzice łub opiekunowie nie posiadają 
majątki, i utrzymują się z pensji lub emerytur.

2) Podania o uzyskanie tych zapomóg, wnosić 
należy do dnia 15. grudnia br. w Jeneralnej Pyrelcc.il 
Cukrowni Chodorowskie!, we Lwowie przy ul. Bielc- 
ws*deEo L, 3, a podać w utet oabsty;

a) Imię, nazwisko, miejsce i roir urodzeni®, ro«
ligję, narcKlowość, zrjjkiad naitĘowy (klasa, rg$. lub 

kurs) i adres petenta.
bt Imię, nazwisko, staliowiSSf i miejsce urzę

dowania ojca.
c) Naznaczyć, czy i Ot rodzeństwa petenta u- 

częszcza do szkół i do których.
Podania te, z klauzula, że pctcafl czyni dosta

teczne posłępy w- naukach i zasłusuj: na uwzględnie
nie, muszą być potwierdzeme przez odnośne władze 
szkalrie,

.3) Ci, którym zaponnom zostań.i przyznane, o- 
trzymają pisemne uwiadomienie pod (adresem w po
dam, r: wskazanym), w którym dniu i gdzie zapomogi 
wypłacane będa-

4) Wszyscy (ibesJrjfwjairi w' dniu podejmowania 
zawwioyl, złożą własnoręcznie napisane i podpisane 
deklaracje treści następtsjącei:

Zobowiązuję się .iajpóźniei w trzy lata po ir/v- 
skaniu sanrodzieltiego staiowisica. zwrócić w  całości 
równowartość tej zapomogi Towarzystwu Akcyjnemn 
w- Chotioroyde. (Z w roty zapomóg przeznaczone jpa 
również na wsparcia dia uczących się synów  ̂ córek 
urzędników państwowych w pierwszym rzędzie po
wiatu Bóbrtckifcgo a nastepn.tc miasta Lwowa),

5) Podania nieuwzgledr.kme pozostaną bez r‘d- 
powiedzi. 1 ®33

.lenerałna Dyrekcja „Chodm ńw“
Akc. Tow. dla Przem. Cukrowp. w Choóorm.de, 

Lwów, ul. Bielowskiego L. 5, II p.

hWiki liierarko-artysłycz: j.
Rspeftdjr Tsatru '"IsJ-k.aji.

Foeząfek firzedstąwłeS o 'godz. 7 wfesrarsu.
Dziś, we wtorek .Coppella", balet w 5 .li

tach Celibes3. — Jutro, we środę .Dzieci z-eml", 
=ztulia w 3 aktach Rittnera.—  We czwa tek vBr;- 
ia Lerche", korne«*j. w 3 aktami Adama Asnyka

ftopertuw Taatro Kswaisl.
Dziś, we w orek, j u t r w e  środę i v  czwar

tek „Japonka".

Repertuar Teatra Małrji («i. Gródecka 2).
Dziś, we wtorek, jot"o, we ś.odę 1 w czwar

tek „ SuŁlokatorka", brotochwils w 3 aktach.

Rppertuar „Ih dej Scenki11, Szkoły dramaty
cznej, »*i. Chorążczjzny 7.

W piątek 8 grudnia, w niedzielę 10 grudnia, 
w sobotę 16 grudnia i w niedzielę. 17 grudnia 
t Przechodzień*, sztuka w 3 aktach Bogdana Kuler- 
,vy. Początek o godz. 8 wieczorem.

Edward 6. Piołrswakl ogłosił w Warszawie 
rozprawkę p. t.: . 0  potrzebie catychmlastowcgc
zaprowadzenia w FoSsce waluty, oparte| na z ło c i.“.

„ŁódzkS rynek przemysłowy i handlowy",
miesięcznika tego okazał się nr. 4 1 zawiera : R*- 
o,banki w złocic, zapisał Paweł Zielina. — PoKko* 
uslrjacki nkłaJ handlowy (opinja dr 3. Twardow

skiego, prezesa austrjucko - polskiej hby handlowej 
w Wiednia). Rozporządzenie z dnia 22 sierpni? 
■a przemysł włókienniczy, nap. Stanisław Ferster.— 
Rola aseknracjf w przemyśle poiskim (c. d.), nap. 
Józef Wełssreld — Sprawy walutowe (Nowe prze
pisy w sprawie wywozu pieniędzy i papierów wa;« 
(ościowych zagranicę, Rachunki walutowe w T. K. K- 
P„). — Kronika przemysłu, handlu 1 finansów (u 
nas i zagranicą). — Ruch giełdowy w p.żdzierntku 
i li3'opadzie. — Ogłoszenia.

— „Ruch Prawniczy i ekonomiczny*. Wy
szedł z druku iV. zeszyt -Ruchu Prawniczego i 
Ekonotnłczneg>.:« organu Wydziału prawuo-ekorto- 
tnicznego Uniwersytetu poznańskiego. Na treść ze
szytu składają się 1. Rozpt.wy: prof. Makaiewlcz;
Dwa światy; prof. Nadobnik Ludność Pokki, 2. P te- 
óąd piśmienlctwa: 20 recenzji oraz bibljog.afj* 
literatury prawniczej i ekonomicznej polskiej i obcej, 
3. Przegląd prawodawstwa : Prawo kons*vtucyine,
dminisiracyjne, kronika sejmowa. 4. P z gląd or/e- 
'tiśctwa Sądu Najwyższego dia wszystkich dzielnic 

P Isiti. Kronika kouomicina: rolpiciwo przemysł
; góriiiciwo, stosunki walutowe, kradytows, ban
kowa, gospodarka, komuualca. 6, Miscelauea : Ko
misja Kodyfikacyjna. Orztczenie Sądn Najwyższego; 
w sprawie arwokatów. Sądownictwo administracyjne 
w woj. Śląskiem etc. Prenamerata roczna wia; i  
przesifłką 9500 Mk. we wszystkich bsięgarnich.

, Co1 pella". Dziś t. j. we wtorek nkait się w 
Teatrze Wicikicn po raz pierwszy piękne dzM*,’o 
Delibesa, trzyaktowy balet . CoppeHa* Przygotowa
nia ctynlone były już oJ dawna, tembardzlrj że1* 
rcenę mosiano specjalnie technicznie urządzić,
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.izcsigół&k zapadnie i przyrządy siużące do innych 
nfeUtów. Prócz N. Kirsaauwzj, A- Fortunata, Biczo
wej', Łozińskiej, Faliszewskiego, C:esielsk!ego, Mo
rawskiego, Kopczyńskiego bierze udzjól w tym ca * 
ke«ym bJecie k lkadziesiąt osób. Batutę u_d pcl- 
;ną orkiestrą dzierżyć 1 ędzie A. Suciler. Akcja 5̂ 2" 
grywa się w domu tajemniczego mechanika wśród 
{ego cudownych automatów potem zaś, Klyskawi- 
ozaie zmienia się w cały szereg ob;atów. Ccppelia* 
s anie się z pewnością artystyczną sensacja Lwowa, 
Początek wyjątkowo o 7‘30 w Kaczorem.

Uroczystość Asnykoweka w 1® trze  Wiel
kim. W czwartek t u pteCzetŁ 30 rocznicy zgonu 
A .tama Asnyka odbędzie się premieia jego sztuki 
„Bracia Lerche*. Przedstawienie poprzedzi prelekcja.

„Dżie; ziemi* d&niat ftutaers, który odnióe' 
duży sukces na premierze, powtórzony będzie w 
średę.

Ruch służbowy.
Ministerstwo Wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego reskrypiem z dnia 2 listopada 1922  
Ht. 8755/22 D III. zamianowało dr. Andrzeja K.wz- 
meckiego etapowym kierownikiem 1 Wydziału P[wo* 
Waiskiego Państwowej sikolw Przemysłowej; \» 
Krakowie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zam ia
nował: dana Kozarsklegó, kancelistę. sądowego *2. 
Tarnopoli, Uontroloretn dc>- n w ęziennego w X. st. 
służbowym w Ctortkowi.; 5  izefa A lajkow sJero i drr 
Aleksego Zająca, ukończonych słuchaczów f ivw  — 
łienryltj Ki oD Konwickiego ka.idyaata aćwokauuy  
aJinantaini.

fezaisa śiisrci fldaoia fisnpfL
W roku bieżącym upływa 25 lał od śmiei- 

d  Adama Asnyka, — Zarząd Główny T. S. L 
czcząc pamięć sw ego założyciela i pierw szego  
prezesa obchodzi tę rocznicę we czwa tek d .ia  
7 grudnia b. r. W dniu tym odbędzie się o g. 
12-tej w południe w kościele archikated\alnym  
nabożeństwo żałobne za spokól duszy śp. Ada
ma Asnyka, ,zaś wieczorem o gpdz. 7-mej w te- 
; tr.e Wielkim u oczyste przedstawienie dawn: 

/nie granej Wc Lwowie a zawsze aktualnej ko- 
thedji W. Asnyka „Bracia LercheA

M i  patrjotpo; na przedmie&liL
Utarło Się u nas mniemanie, że przedmie

ścia tam gdzieś puza d ąganii, to jakieś niebez
pieczne jaskinie, od kt.-rych stronić- trzeba., 
zwłaszcza w wieczór, że tam mogą napaść, o -  
brabować itd. A^jednak natężałoby rozwiać to 
mniemanie. -Na przedmieściach naszych rozwijać 

*się zaczyna naprawdę poważnie życie kulturalne 
,1 jest tam bezpieczniej w nocy, niźi w naszem 

' śródmieściu. Piszący te słowa wracał z obchc- 
du w niedzielę późnym wieczorem jak na spo
kojniej przez Zamarrtynów/' dopiero na bitkę i 
niebezpieczeństwo natknął się... ua ulicy Zielo
nej niedaleko Zaktadów Strzałkowskiej! 
j Obchód listopadowy w Zaniarstynowie *u- 
rząćził tamtejszy zespół Teatrów  i chórów w ło
ściańskich w obszernej i bardzo pięknej sal. 
gminnej, wypełnionej po brzegi. Do tej podmiej
skiej publiczności przemówił bardzo pięknie i 
'porywająco prof. W. Srnolicki. Tak pięknych a 
serdecznych :łó w  niewątpliwie nie słyszan  
jeszcze z estrady w sali zamarstynowskiej. Po- 

, tem szły różne produkcje muzyka!ao-wokalne, 
i dwie sztuczki odegrali misjscowi „artyści . 
Na-trój był bardzo poważny. Szkoda tylko, że 
zakorzenił s ię  tam zwyczaj palenia papierosów  
na sali w  czasie przedstawień. Pionierzy oświa
tow i i kulturalni, pracujący na tej placówce, po
winni znaleźć sposób wyrugowania tego zw y
czaju \ kr.

gianiczną. innych obowiązki to ia iz y s k e  wo-
oec kompozytora**^ który na gruncie Iw ow sK im  
1 a licznych znajomych, kr« w sych i przyjaciół. 
Pol- ednorazcwj-m wysłuchaniu Kompozycji mło
dego kompozytora, któremu talentu, wiedzy i 
fantazji posuniętej do granic ostatecznych oci- 
mówić nie można, — sąd ostateczny wypadnie 
zarezerwować sobie na później, kiedy talent ten 
należycie sk ystaiizo* a v ;  os ągnśe właściwy i 
jednolity kierunek.

Dia dzisiejszego słuchaczu, kompozycje te 
budzą ii żywe zainteresowanie, odczuć i zrozu
mieć je zdoła uapewno przyszłe pokolenie,

P. Ignacy Lilien ;e t muzykiem współczes
nym w znaczeniu nowatorskiem, który ziywa z 
dotychczas przyjętymi formami, szukając za no
wymi, co mu się częściow o udaje, a czego 
jaskrawym przykładem, jego kpneert fortepia
nowy.

Souata skrzypcowa i dw ie ballady na for
tepian stoją jeszcze na pograniczu teraźniej
szości, zerkając jednak często w pizyszłość.

Najprzystępniej wypowiada się kompozy
tor w pieśniach, taka np „Elegie sur la mort 
d‘une ptincesse enchardee“ (pieśni trzy tonowe) 
mają nieswyk e szlachetny i subtelny wyraz, a 
w eykiu pieśni zatyiuiowarym „Weronika" g łę
boka inwencja i realistyczna kolorystyka, bu
dziły powszechne zainteresowań e

i owodzem e koncertu, spotęgow ał współ
udział. idealnej odtwórczyni pieśni now oczes
nych J. Korwitt-Szymanowskiej — nieskazitelnie 
piękny ton i brawurowa techniKa, skrzypka p. 
Feliksa Byłego, tudzież męskie »' pewnin onan..- 
wanie fortepianu przez p. Tadeusza Majerskie
go klóry w espół z kompozytorem wyk mał te
goż ostatniego koncert fortepianowy.

Publiczność, kióra schodziła się do sali 
niemal do godziny 10 wieczór nagradzana rzę
sistemu oklaskami tak kompozytora jak i wy
konawców,

w zastępstwie: 
Stanisław Lipanowicz.

Z sali koncertowej.
„Koncert kompozytorski Ignacego Li Hiena".
„ Ortegdajszy koncert kompozytorski, Iwu- 

wanina Ignacego Liiiena, zgromadził w sali 
Towarzvsiwa Muzycznego, nieprzeliczone za
stępy słuchaczy.

Jednych, przywiodła ch ęć usły ,'eala rze
czy nowjAćh a mającyc ą ,-rkę za.

Z ‘ eatru Wielkiego.
„DZIECI ZiEMT*

łrzy akty i interludjum Tadeusza Rittnars.
Między fantazją a sztucznem wyrafinowa- 

niOL.i zawisł utwór dramatyczny Tadeusza Rittne- 
ra, zatytułow any „Dzieci iz-erni”. Jest w nim tyle 
rozmarzonej -nkirzeczywis-tości, ile wymuszonego 
nastroju. Pom ysł (choć 5aKvo m-ożnaby się a-o- 
szwkać peway-fthj reminiscencji i echa obcych li
teratur) przy o-rygiuataed; a beź zastrzeżeń arty_ 
stycznem pnzeprowadżermi działałby silnie na 
w yobraźnię i wtedy Rittner śAvtęciłby p A y  
triumf. Są bowźem w „Dzścclach ziemć’’ sceny 
subtelne, a przedziwnie proste, które zarysoiwać- 
by się mogły bardzko wyraźnie., gdyby me ptnzy- 
tłumtała ich ogólna atmosfera nienaturalnej 
sztuczności. W sztuce tej ochiajdujerny mekSedy 
■właściwy iprawie wszystkim oteiełom Rit-tnera ów 
dziecięcy uśmiiech, który zdumiewa i zadziwia, a 
.'adew szystko: czaruje. Tem większy można nuec 
żaJ, do autora, że sarn się ną tem przyrłai>-iwszy, 
czemprędzej ubiera maskę tęgo drugiege czło
wieka, k tóry  aui na chwilę go nie opuszcza, 
tkwiąc uporczywie w  lwu saaaym. Na „Dzieciacłi 
z i«n i” obecność „tego drugiego" zaznacza s cę 
ujemnie. Od niego to pochodzi chłód i uieszoze- 
rość, <m doradza efekty i kond>»»c«e, które za
cierają jasność iriyś-li, a niekiedy są w prost 
zbędne.

W iek  tchraik % tych niedomagań ‘uszłoby sia 
scenie 'respostrzeżeriie, przy odpowiedniej a na 
bardzo wytoM m poziomie postawionej grze a r ty 
stów'. Każde dzieło Rittnera spowija mgła T.iarze- 
nia. Herw^astęk jyierzeczy wistoścl (choćby w  
niektórych utw orach nozoitne ukryty) jest głów
nym jTKfsoceir twórczości iRSttnera. Żłe w ięc, jeśli 
przy wysfawianiiai jego sztuki zapomni się o tem, 
zlekceważy, albo też rozmyślnie mne zabarw ie
nie nada. W  ten sposób w wyto?7jU\vk>nym dra
macie jketylko błędy, których nie uniknął pisarz, 
iprzybicrają groźne rófziSSr-y, ale z ja wag sie cały 
szereg lanych, już tylko z winy niezrozumie lia 
.wyiu-kłycli i tak rzecz sann staje się tło siebie 
mało podobna.

„Dzieciadi Ziemi’’ nasi artyści obeszli sk  
>■ RitiitąErn wcale n:epięknie. Ubieranie w J3«*by.

realizm posUci tych właśnie, które wymagają u -’ 
jęcia stydzowanego, byk> niewłaściw t, była: 
— cflśnite się na ustó — wprost bru tala-. Oczy wiśck- 
nie doszłoby do teao, gdyby ze_ strony reż|rse,ra 
padło ostrzeżei.ic przed podobnem 'rak tow aiłieir' 
siprawy. .prcmiicme nie zagrano gładko an i 
jednej praw ie sceny, co chwila jatraś chropowa
tość 'powodowała ‘p o tk n ń a  Nie opanowano na-; 
jeżycie róS pamięciowo, skutkiem czego ńjalog 
staw ał się cSęakkn, co najbardziej uwydatniło się' 
,w akcie II,. o którym  ma się ochotę wyrazu), że 
„szedł jak z ka-inśewia’’, dopiero pod koniec przy
wrócono mu -nieco równowagi, interłudiiium też nie 
w yw ołało' należytego wrażenia. Najlepiej wypa
dła dntgri połowa trzeciego! aktu, zwłaszcza p o i  
żegnanie Michała z Andrzejem.

O artystach trudno wyrazić się tym razem z 
uznamen, Na wszystkich cięży zarzut, że prze- 
jaskrawili sztukę w k-.e.r-im-Ka rrajmniej jej v./!n- 
ścicwtu, do leaiistycznyrn. Trzeba jednak przy
znać, ‘że: nrłoidzińczjr zapał nie opuszczał Ro- 
manówny i Pe^iiskKgo; zimną i wyewonna dzie- 
dzkz.oi była W iland; proboszcz Loohmana za
chował od początku do końca prostą limie; bar-, 
ozo starannie otarabo-wał swoją niewielką role 
KaPinowski.

„Dzieci plemi1’ mkno usterek uwypuklających- 
się na naszej scenie, obudziły w śród licznie na 
pierwszem  przedstawieniu -zebranej publiczności' 
praw dziw e zauilcresowanie, co w róży sztuce 
Rittnera trw ałe powodzenie. A. Tram.

C ruchu esperarickim 
w Polsce.

P o  k-iikulmiiej p r/e rw ie  zaczął zn ó w ' wycho* 
dteić w W arszaw ie pod redakcją p. Stanisława’ 
Kairołczyika organ polskich esperantyistów, ,PoJa 
Lspera-ntisto". Zawiera on „Dział Polski’* V  języ
ku e-speraricKirn, kromkę esptrarteką w języku 
pbłskim, poezje espcranckie itd. Dla odparcia cze* 
stych zarzutów  ze strony przeciwników Espe-* 
rama, że ruch esperaucki jest przeszkodą dla m y
śli patriotycznych' f ż e  stara się -usunąć ńa.ioao'* 
wość, zaprowadziła Redakcja „Dział Pioliski1’, za- 
chęcaijąc siosurzane w ydaw nictw a najodbw j'd t 
organów espera.ilckicn do naśladowamia tego przy- 
kładu.

Dzięki żyw ej propagandzie między aiczniam! 
giinn. 4—7 kl w  Jarosławiu, został zaprowadizom) 
kwns Esperanta. Zainteresowany Esperantem  dy
rektor gimn. p .Rychlik, lidzielif sali szkolnej na 
kursa. Pod okiem biegłego filologa i zwolennika 
Esperanta, p. profesora Bodensteina, są iwowadzo 
nc 3 kursa dla 40 uczniów.

Przew odniczący „Zjednoczenia urzędników? 
pcosto-wych, telegraf, i telef. fóeoztlpoispolitej PoiJ 
Sikiej w  W arszaw ie sa przychylni językowi Espe
ranta, a głównie p. Stangreciak. O płsemaiydr 
kursach, prowaicizoiiych przez p. Kronenberga 
Bydgoszczy d-oi iosły z górą 60 czasopism pol
skich. Wedle zav..iadorriieraa przewodniczących 
potrzeba do natuki około 3000 książek' esperamekieło

Tę samą gorliwą propagandę między koleja
rzami roirwjja p. M. Doroszewski. O urządzeafu 
kirdsr pisemnego (podobnego do pocztowego) do
niósł właśnie oficyHny organ koJejarzy' .ićai&iarz 
Związkowiec",

Emanuel Hay
delegat Powszechn Związku Esperant .

(Uniyorsala Esperanto Asc»cio w Genewie)
/os- w Żółkwi.

Z sali sądowej.
Ojciec, który dybie na życie rodzonego syna).

( ) Przed sądern przysięgłych stawał wczo
raj 68-fletni Michał Stoika rolnik z Krzywczycć 
oskarżony o usiłowane skrytobójcze morderstwo/ 
k>óre miał popełnić na własnym synu w czerwcu! 
b. roku w nocy.

Powodem jak zwykle na wsi majątek. O sk • 
wdowiec z ram całą miłość ojcowską przelewa* 
na syna Kaioia. który w łaśnie przygotowywał 
sic do ożenku. Chciał go  uczynić generaln-, m; 
spadkobiercą i Jjcko zadatek dał mu do prze
chowania pieniądze. Syn w obecneśęi ojca pie-j 
niądze ukrył w ziemi stodoły i poszedł na woj
ną, Gdy z  alej powrócił, beż uwiadomienia ojca
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fieniądze wykopci. Z aczęy  s ię  w ie /  kłótnie. 
*r których muaiał interweniować nawe. żandarm. 
t o  wszystko tak r, zgoryc yło o ;ca że postano
wił zn szc/yć testament z r. 1919 i „przepisać ‘ 
^ siysik o  na swą zamężną cór ę,

S la ssn a  i nieubłagana nienawiść opano
wała ątarca.

W noc krytyczną miał ojciec podejść d 
fSżka Karda z brzytwą, by iru poderżnąć gar- 
o?o. z powodu c senności za iął go ta r o  w 
ircdę. Syn narcb.ł krzyku i ojciec znalazł się w 
*ię;ie:i u.

Ojciec przeczy wszysttciemu twiercząc, Ze 
Żtr.ło się to tylko przypadkiem. Syn zaś, ni.: 
tjrzy; tając z dobrodziej wa ustawy pozwałają- 
1 j nie ze naw ać przeć w rodzicom, podtrzymuje 
dkt oskarżenia, wywołując na sali prsez zacię
tość lo -s z e c h n e  cb rżenie.

Sędziowie przysięgli okazali się mniej niż 
l"1 za u tymi i po mowach obrcńców i prokura
tora raprzsczyd 12 głosami pytaniu w  kie. unku 
1 iłowanego mord rstwa,' 11 głosam i co do 
tiężkieg® uszkodzenia ciała? N tomiast 9 głosa
mi potwierdź Ii pytanie w kierunku lekkiego 
iszkedzeda ciała.

Prze w. trybunału r Niewiadomski ogłosił 
fryrak ik ażujący osk. na 3 m i.siące aresTu. 
ronieważ' ostc. pozostawał w więzieniu od czer
wca więc po odr zu uwolniono.

Sf*d d o r a i i w .
MORDERCY JAKÓBA MONTERA.

Rozprawo rozpoczęto onegdaj od stw ierdza
nia na podstawie aktów  urzędowych, żc są-dj do
raźne w miejscowościach, skąd pocboUzą bandyci, 
Jostały ogłoszone w sposób przepisany ustawą. — 
L-oczem odbyło się przesłuchanie oskarżonych.

P ierw szy zeznaw ał osk. DmytTo Kupecki. 
Osk. przyznał się do winy. Opisuje dokładnie 
przebieg spraw y od chwili, gdy Biszko zapropono
wał mu, by z nim, z Kafką i Bekieszom poszedł 
obrabować Mii użera. Kupecki przyjdł propozycję 
i 11. listopada około godz. 7. wieczorem poszli pcd 
'tom Miinzera. Tam przeczekaawszy chwilę, bo 
tliirrzerowie mieli gości, pctdessaS Kupecki i 'Bi
szko pod olkno, a Bekiesz i Kawka zostali na w ar
cie koło furtki. W  chwili, gdy w  oknie ukazał się 
5). p .Jakób Mii 11 zer*, P.iszko i Kupiecki strzelili do 
ti:ego. S trzał dany zblizka, położył Miinzera na 
miejscu trupem.

Po strzale, w yłam aw szy kolbami okno, wpa
dli do mieszkania, obrabowali tnipa i mieszkanie, 
p-otem uciekli do lasu, gdzie nastąpi! podział łupu

Osk. li  ryć Kawka przyznaije się d'o uczestni
ctw a w napadzie, zaprzecza jednak tęjpu, jakoby 
strzelał do Miinzera.

Drugi ć?'ev  rozprawy.
Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano z 

Kolei osk. Ofeksę Bekiesza. Przyznaje oń swói 
udział choć nie bezpośredni, w  rabunku. Sta! mia- 
Tfowicie na straży ko?o furtki. Widział, ie  Biszko 
1 Kupecki strzelali: wddsjinfi że strzela? też i Kaw
ka. Zeznaje dalej, że Biszko ustawiając go na po
sterunku, grozi! mu, że gdy/by zeszedł z w arty, to 
go zastrzeli*

Obr. dr. Żywicki stawia wniosek, by  trybu
na? uąnał się za nickcmpeiontn&go. Obrońca mo
tyw uje to  tern, że w  myśl noweli do ustaw y o są 
dach doraźnych, ro? praw a ma się zakończyć db 
' t  dni od chwili, gdy wiadomość o  popełnionym 

'czynie zbrodniczym dostanie się do wiadomości 
prokuratora. Gdy zaś oko?o 12. listopada doniosły 
o rozpatryw anym  fakcie dzienniki, więc i proku

ra to r  tegoż dnia musiał s’ę o tern dowiedzieć.
* Obr.dr. Nołubowski stawia wniosek. by try 
bunał uznał się za niekompetentny, motywując to 
•tern znowu, że sądy doraźne nie zostały  ogłoiszone 
w ogóle w  danych miejscowościach i podaje na tę 
.okoliczność jako świadków wójtów Michała La-
* pycia i Andrucha -Kopyckiego-

P rokurator w  krótkiem przemówieniu sprze
c iw ił się wnioskom obrony. Trybunał po naradzie 
1 postanowił wnic-sków obrony nie uwzględnić.,
* W  czasie narady obr. dr. Jankowski wyszedł 
z sądu i gdy trybuna! powrócił, trzeba było po
stać po niego. W reszcie o godz. 1. ppwrócił. T ry 

buna! skazał, dr. Jaikcw skicgo po myśli pair. 234 
tu. k. za to  w ydakeie się, pomimo poprzedniego
upomnienia, na gtzywuę 20 tats, snkp. ... &

Potem  nastąpiło odczytanie przez Lekarzy,! tyfihacji i wolnego przejazdu przez r5a.ds.nele, 
znaw ców  sądowych, .protokołu z sekcji, przepco* druga (rosyjsko-iurecka) dąży do zajpobfeźenfia. 
wadzonej na zwłokach bł. p. Miinzera. p rz e d o s ta w a n o  się tam okrętów wojennych, wro*-

Oor. dr. 2y  ,v4cki wnosi o wyłączenie jego kii- jgtóh państwom, okalającym morze Czarne, 
jen ta z tej rozprawy. Domaga się, by wogóle u-] Dziennik ćdchodz; do wnio-dru, że nie należy

Rosy przeszkadzać w jej dążerću do komunikowa
ni,'*. się z E u ro p y  przez j-norże Czarne, gdyż ina- 
czey w razie trudności w żegludze czarnomorskiej 
ekspansja rosyjska acajdzic sobie wyjście droga 
na Polskę.

rządZić 3 rfzp raw y  doraźne i aby powołać świad
ków, czy przy ogłoszeniu sądów doraźnych 
funkcjonowały trąfcy i bębny.

Prokurator wwoskoni się sprzeciwił, a  trybuma! 
po naradzie wspomniane wnioski odrzucił.

Przystąpiono do- przesłuchiwania świadków.
Sw. Kopel Munzcr, ojciec zamordowanego ze- ZAGADNIENIA POLSKO GDAŃSKIE, 

znaje, i e  krytycznego wieczora byl w  domu i po- Gdańsk. OPAT.) Pod przewodnictwem wyso- 
mimo togo. że miał gości, układł się do lożka., ^  komisarza LłJfi Narcdów geT!. riackinga to- 
które stało pod oknem. Po jakimś czasie goscvo[czy,y  &.ę w  s<)boi nai.adv 17,icdzy generalnym 
wyszli i na podwórzu pies zaczął szczekać. VVt£ Rom.sarze,n RzpJ,e, P o iskief Plucińskim a ' prezy- 
oy syn ięgo oodszeał do łóżka i przechyM ^  dełTtem ScnaKt Gdańska Sahmetn, -przy udziale 
przez nie, by spojrzeć do okma. W  tej chwili padł obusti omiych ekspertów. Narady te poświęcane
strzał, a syn chwyciwszy.-, się za piersi, odszedł 
łm y  kroki w tył i pad? na ziemię trupem. Równo
cześnie on sam ujrzał wysuwająca się z okna lufę 
karabinu, skierowana ku niemu i rękę, wyłam u
jąca ramę okna. Nakrył sie w tedy pierzyną i w y
sunął się z łóżka do drugiego pokoju, a ztamfąd 
uoi-ekł, jak stał, nieubrany, do poblizkiej c!'dty, 
gdzie ubrał się w pożyczona ki mikę i powoli przy- 
czotgał się do doinu* Bandytów  już nie było. 
Zrabowano mii 2h.noi) mkp., około 1(50 kor. aoistr., 
baryłkę octu, 2 ił, rumu i pół fł. wódki. Synowi 
zaś zegarek, pieniądze (lecz nie wie. ile ich było). 
7 koszul, 1 poszwę na perzynę i i/rzęścieradło. Do 
postępowania karnego się przyłącza.

Św. Ncsia Munzcr, matka i ś\v. Anna Gile- 
cka, słiużąca Mii.rzcrów-, podają mniej więcej tc 
same szczegóły.

Św. Ołena Macełko, służąca sasiadów  \Vi,ttli- 
nów zeznaje, że strzały  padły równocześnie i do 
nich i do Mainzerów.

Sw. K!uss kom. p o st przesłuchiwał Kupeckie- 
go w  sprawie rabunku, popełnionego u jednego z 
gospodarzy'. Ślepy traf przyczynił się do wykry
cia m orderstw a, popełnionego na Munzerze. Dal
sze jego zeznania popierają w zupełności akt os
karżenia. /

Sw. dr. St. Kruczek, rtaczeltrik Olcr. Urzędu 
śledczego zeznaje podobnie.

Sw. P iotr Żuckowski zeznaje, że rew olw er 
znaleziony u Kawki, a zrabow any M urzarowi, 
pożyczy? on temu ostatniemu.

Potem  zabrał glos prokurator

WYROK.
O godz 11. min. 16 zapadł w yrok, skazttffący 

wszystkich oskarżonych na śmierć jwzez powie
szenie z zamianą na «odstrzelanie.

Kupeckiego uznano winnym zbrodni morder
stw a rabunkowego, Bekisza zaś i Kawkę, współ
winnymi tej zbrodni, oraz winnymi zbrodn: rabun- 
ku. — Obrońcy odnieśli się telefonicznie do kan
celarii Nacz. Państw a z prośbą o  Ułaskawienie. — 
Gdyby ono nic nadeszło, w yrok zostanie w yko
nany o godz. 2 111. 16.

KBESt

TELEGRAMY.
NIEMIECKIE FLANt ODWETOWE.

Warszawa. (A!&). i.D.iiy 1' Ogłasza rew?- 
!a:vlnj szczegóły tyczące ulę, r^ygntowań nKn ec- 
Uch, celem pcdjęcia wojny odwetowej. L fom ac c 
te zostały zetrane w Bertinie w Połach ntonar h- 
syczrych u osobistości dobr,e piJr.forniowar.y.it 
Jeden z puni tów meuorjału n'.cmieebiego podanego 
orzez dziennik aasltliki brzmi dosłownie: „Wszyst
kie projckfy odwetu ze s ’,rorv Ni mieć runą ja i 
Jando z kart, j;śti N ern:y i R sja tile esirg -ą 
wspólnej granicy. Aiebj d. jić co tego PoKą mus 
b)ć u;u:ilęta z maty Świata. Aby uniknąć pogwai- 
:eula traktatu veisabk! go Nhincy zobowiążą Fo- 
jj do zmia Idżenia Polski''. U’ Be:linie uwsż- się, 

że wystarery 10 łat, aby s.kończyć pr?ygo’owaiii. 
<0 wejny odwetowej. R.we'acje tc po^tóirone pizs; 
preisę pwtyską wywo 2  y ta wrażenie scnsscjjne.

• Z LOZANNY. . . .  '
Warszawa. (A.W.) ^.Kurier W a rsza w k i” 0 - 

mawuając interesy polskie, - będące w związku z 
konferencją lozańską, rozpatruje dw\e tezy. wal
czące taun ze sobą w  sprawie wolności cieśnin: 
jedaa z nich (angiciska) do a4&» się zaieśiemajor-

były szczegółom dotyczącym  zagadnień polsóo- 
gdońskich doby obeefiej. Z powodu wielkiej ilości 
m ateriału narady nie zostały ukończone i będą 
kontynuowane w  poniedziałek.

STAN3WiSKQ RZĄDU CJKO.
W ed ń. (A v ) „Margm' donasi z B'rT!"a : 

Kancleiz Cudo oświadczy! ucznr J na ko; e encji 
prarowsi, ic od lał zn^-y irst ze *vej loja noś I w 
rykanywaniu robo wiązań > śDccle kuf ie ku*. Lc* 
dniść rę za muia i na obecnym starcM.sku w s o. 

suakach z; wsrystUDil parnlwamh a u ięc i P < r- 
:ją, S;)odzre\va się jecnaKże, łe Fran ia z czturie, 
i  dłużnika nie nał.ży ani zabijać, ani t:ź  miusrać' 
!o samobójstwa^ (.uno zare ni1, że niw y n:a zg;> 
iz! się na odUąpienie jaki'gukolwiek le iy  -r.eni nic* 
nirckkgo i wysari? nadzi ję, ie  lokcwjiiia repara- 
ryjire wezmą pomyśl w obrót.

Sprawy gospodarcze,
Walka z k3’ęg itu sz8  n. Z Warsziwy 

fflnszą.: ie wobec zai ihę.ia ksirgoszu ni obstsrre 
treczypcspol tej 1 olsk ej l w celu a eUmowan a ży
li gospcdarcze^o, wys:ąpł n etawen M.nis*ei. two 
liictwa d i Ridy Minis rów 7. w u i osk em na zh- 

<w dnwaiiie st.nowiaka ejezdnego tem sarza do 
-.ealki z księgosaszem. 7an m to jednakże cast pi w 
:ybie przepisanym, r.ic !ęd,  ju ż— na zan dz nie 
ego komisarza —  stosowane specjalne księ»osti* 

3Zowo iygory p. ay obrocie prreżuwaciami, oraz tu 
owcami cd n ch po hodzącemi, l.cz zniNą. za to- 
owar e ustiwowe ogółue przepisy s.nit-tno-wet." 
ynaryjne, cozna.znie uTtwi handel przeżuwaczami 

1 su: owcami zwie:z;cego pochoJzeuła. o az odciąży 
nstytmjc czmralne od wydawania speij inych le- 
wi. 1 ń p ey n ładunkach i wytidankaćli zw er/ąt 
i om owych, oraz surowców od cict po. hodzącycb, 

jik róvni.*ż i paszy ob'ęt ściowei (sło.ry i siana).
Palskr-s: • aj3’rskie stosunki flasaoJ pjz®. 

Spraniem M i ji szwajcar .Dej, któr 1 podczas 
osta:nich „Targów W schodni.ID baw  ł i  w Pi I- 
s; e, powstaje w Szwa caiji osobna staja komisja 
Jor.idcza i pomocnicza d a  popierania gospo- 
.1ai(zyth stosunków między Szwajcar ą i Poi i ką. 
CcłO ikowie Misji donoszą, żfc od czaru ej po- 
wiotu do kraju zainteresowanie się szwajcar
skich sfer ekonomiczny*.h z Polską znacznie się 
wzm gło. O zorganizowanie analogicznej pla
cówki w Pols e zwrócono się ze stror.y szw a-  
carskiej do „Targiw Wschodni* h M d o  Itórjch  
Zarządu we Lwowie zechcą interesowani >kie- 
ruwywać s ię  w tej sprawie.

P. dAyższeni1 opia? za dcs  awi nie I o^sta- 
v'fn  e wagonów kołejowych J k w sw. im cza- 
ie doniosła ,,Gazeta Lwowska" zaprowadzoną 

zostż Ja osobm  opłata za d staw anie i ods a- 
wiani w ago1 ów kol jowych do pry watnych lub 
nrjętych skiadflwLk. W ślad ?a vprow?d*o- 
nem dnia 5  1 stopaca br. podwyższeniem taryfy 
orólnej na p zewóz towarów, zw łok .i zwiet ąt 

odwyźszcną zosta a i la oplala, tak iż wynosi 
obecnie 750 rna.ek to l.

Zaktz pr y wozu szmat, używanych ubrań 
bieJzny z Rosji do Polski Naeze ny Nadzwy- 

za n /  Komisirz do walk, z ep-demjami wyetef 
rozrorządzenie zabraniające przywczu s mat u. 
żywanich ubrań i b ieli.ny z Republiki Uk-a;ń- 

k e :, Rcs.jskiej i B iałaruikitj do Pzeczypospo- 
i.tsj °o!skiej.

Zattai  ten obow iązu je  do 31 grudnia b.
oku.
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T. 3 /8. Ejjr«l, Wdrożenie postępowań a u*  
'Jem uznania za .unia->e,e Jóref M:u;u e.-;, urodź ly  
dnia 17. lutego 1877. r. w Kobyli pe*:«t Zbarcż, wy* 
em growal w 1&5. r. lic Brązy j’, . rócz tedcego listu 
slrre to-ego w -dug.nr czy też trzecim roku j o oc- 
■eiJżie z corieiiecien., ?e nie wyjedu! do Bnzyłi 
lecz do AugJJ. skąd rusza w dalszą potroi co Air; * 
ki, do ych ząs nie dac o s< b c żaducj wiadomi-U . 
Liwie; d Jdi> aaprzysiężonem zeznaniem Jakuba Ma* 
zursa. Gdy zatem przyjąć należy, że uchodzą wy wa
gi usawowego domniemania śmizici, przeto na prośbą 
ja cbr Mazurka wdraża się postępowanie, ceł im uzna
nia za gmarłego. Wydaje ię przeto ogół e wezwani-.' 
*&y udsieicnct Sącop: łub kuratofiiw- D. Etwu.-ow 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ,ównoęzc:.uie usta
nawia się obr- ńcą węzła małżensk ego, wiadomość, 
o zrgin onym. Józefa M .zu eka wzyw s ę ; aby prze-, 
niżej w>mieniduym 8. dem stawił się lub w inuy spo
sób uwiadomił o sweiu życiu. Sąd tutejszy na ponow
ną fs.oibę, po dniu 81. grudnia 19112. .. rczttrzygni 
o w pie sku. Sąd okręgowy Oddział V.

lartoppl, dnia 20. listopada 192 . 109&Ó
T. 15S/22 4. Wdrożenie postępowania celem uz- 

nrnia za zmarłego. Dmy ro Kabań, urodzimy 4. listo
pada 18SG. r. w B jkowcsuh powi t Tarnopol, powe. 
rany podczas o: óin i mobilizacji w sierpniu 19-14, r, 
do eayraej siużby wojskowej, brat j. ko żołno zudzi i 
w w J ijfe światów, j w czasie ffciór.ej dos sł ;ię d 
nifi.- tjj roiyjstriej i tam w obozie je.r Ów w -Sa-cii- 
k nce (Azj ) w sierpniu 1915 r. żocborowsł na ch - 
robę eptost: tonią i miar uiWiZfó, co '.twierdza świa
dek Paweł CU riton. 0«  tego czasu utzslk sltub
0 nim zag n ,i. G-!y s-tero przyjąć należy, że zadr - 
dal ust-iwowe domniemanie z § 21. I. 3 ust. cyw 
przeto wórzż' tię aa prośbę ii uy jego Anastazji i£a. 
bań, p stępowanu, celem uznania ?a zmarłego azw tąz- 
ku jn łżećsklego za rozwiązany. Wydaje Sie prz. u
< góiue wezwanie, ; by udzielono Sąoowi tub km a to
rowi Panu Drowi Kaiynowt, adwotaiow: w Tarnopo- 
Ju, ż.tó\go równocześnie ustoaawią się obroń' ą wę- 
*ia małzeth kiego, wiadomoś.i o powyż wymiecionym 
•Dn-ytr* Kubania, o ile żyje, wzywa się, aby przedni'- 
i ej wymienionym Sądem stawi się tub w inny jp - 
s.ób uwiadom ł o awem życiu. Sad iBtkjs.y.iu pono, 
wną pr - bę po upływie oka ód ogłoszenia :ęgp ećyi • 
tu- w ^O -.zóęie Fwdwskle," roąstyiygiiie "o wniosku.

- - ... --.bątt' okręgowy, Od ział y.ot • * ;
- Tarnopol dąiH 18. l i c i 1922, . >_10?6i

-v : P. 215/22/5, Filip Staroszezok, syn Danielu
1 Anny, urodzony w r. 18 1 w  Ot nie, zamieszkał; 
•,w Zagon u, odszedł w śi . piiii: 1914, r, jrko żo łn ie  

MV p p, ua w ojnę świśtpwą. W 't.d p u fu  1914. r, pi
sał ce  żony 4 razy, pcc cm wszelki ślad o n m  zagi- 
r.ął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, kloby
0 życiu F lipa St -roszetuka m isi jakąkolwiek wiadc- 
ntość, ąby dat o k m  znal Sądowi lub kuratorów, 
niecbecnego, adwokatowi Drowi S ączee w Sano .o 
w przecią .u jednego- roku od. dntś-ogłoezenla tego w- r 
zwani*. Jeżeli w tym czaiie Sąd nie oirayma iadn j 
wiadomości o życiu jego urna go na ponowny w ni-- 
ack Anny w jąkałów Sta-'o:< zez tikowej aa zmarłego, 
a j eg o m ałżeństwo z «ia zawarte z rozwiązane, nu- 
« t  rem nieobecnego 1- obrońcą węcła ma żeilsk eg< 
mianuje się ad w.'Di a Wojciecha Ślączkę w Sanoku.'

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 12.’ listopada 1922. 10971
T. 170;22/2. łlłco Peiryńcznk syn Teodora i H - 

feny w Saperów e, urodzony 31. lipra I S t l r., powo
łany w r. 1917. on służby pr^y b , lej armji ąustrjacki 
brat udział w Litwach - a w oskim fioacłe, a od 1918 
;r. w sze kl śla i za nim zaginął. Gdy zatem można przy. 
j i ,  żc zaistnieją warunki ustawowego doraniemn.;; 
-wierci w myśl ustawy z  31. marca 1918 ■. Nr. 128 
Dz, u. p., zarządza się na wniosek Małanki Pciryn- 
czuk postępowanie, celem uznani* wyndemonej oso;:; 
zą zmailą, a zarazem ogłasza się wezwanie,rżet y udzi - 
łono w łac^m ości o zaginicnym Kądew. atbo Dr. B;r - 
eberowi w Czoijkowie, którego ustanawia . ię kurat • 
ręn:. Illca Petryńczrka wzywa się, ażeby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inrysposób dął za;.;: 
ó- sobie. Po dniu 1. kwietnia 1*28. r. Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe .,.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 8. września 1922. 10969
T. 220/22/3 Edykt. Aft^nas Chomut, sya Andrri - 

ją i Anny ur. U :a niec, rolnik, gr.-kat, żcnaly z K .- 
.tfrzyną Chm:—., m odiońy 7. czerwca 1888. r„ za
mieszka y v; z  .^óreczku słioył w wojnie austriacka, j 
w th raktorze r b -trdka w magazyncch pocztówvc.' 
w Aibanjii i pisał do żony stamtąd 17. września 1918. r.
1 wedie niesprawijząpyrh w eści raiai zatonąć z okr.;- 
lem, który uatrafii na tnir.ę i od tego czasu nie m 
o pin: inauej wiadomości. Fia wnioeek żony wdr^ż 
się postę; »wa«ie, ceicm uznaisia go za zmarłego i r . - 
wiązania w alżcósiw a , wzywając k. id  ego, k ichy m i i  
o nim «riad*>o;o*i;, a tak ie  jego .am ego, aby dał *«t:u .
0 sobte Sądowi lub Dr wi Lsndesbe gowi, któreg
1 ątansw b się obrońca węzU^jiałżeiiskiego, w  Brseż..* 
'naęh do lednego ro: o oó daty ogłos2 eaia edykłu i.; 
do dnia ta. listapad* 1923 r. F ; tym dniu Sąd sprawi 
rOSStrzygnle as wniosek ponow iy.

Sąd kłb ęrowy_ Oddział IV.
Brzeżany, dm* sa o^żdzernika 1922 10378
T. 198/29. Jó*ł?< odrer, cyn Józefa i Anny. uic- 

& ony w-Zalesia 4. » » e ś U d  .'884 r„ żo nierz 10, n,

i--, u i, «wie k .iu  L  ck . 1C  >ipca 1; .8. i. zaginął. Z * 
ządzając poŁtępowanie. celem uznanir go zma ł m 

i r r<wiązani.* węzła małżeńskiego wzywa się, aby • 
ó toku od ogio&iciiia Sądowi ?.ib.) Drowi Eatlowi 

Morgensternowi, adwokatowi w Przemyślu, kuratoro*. 
wi i obrońcy v> ę fa małżeńskiego u; zielono wiadomc- 
4ci o zagttłion^ ui, poczem ua pt.nowi.ą prośbę Sąd 

y U os ateczce «,rzecse'uie.
Sąd okresowy, Oddział V.

Przemyśl, dnia 31. października ^922. 10881
T. 237/2 /3. Edylct. Micha! Chomtńko, syn A'- 

-■'rzeja i Anny, uroczo.iej Biikowsziej, tli*. gr.-ka . 
sta; u wolnego,uroóz uy ćó. sierpnia 1887. za m c  z* 
kały w Bortait/ach, służył w osiat iej wojnie aosi*. 
w-cielony -o  arniji •/. 19 4 r., z początkiem mobiliz^c i 
iv sletpniu 1914 r. utiisióel, że odchodzi do łinji bo 

, hv« j i od lego c .asu  i.ie ma o nim żadnej wiaac- 
ści. Na wsnosek ojęn A cuzea Ch raeńki, wdr.«..

. postępowanie, celem uznania go za zmarłego i roz- 
w.ązania małżeństwa, wzywając kaźd.go, ktoby ma 
o itn w;adon;ość, a ak żejego  samego, aby <lał z-c i  
:> sOLle Sądowi do jednego /oku od aa ly ogioaze i 
. j. do 15. 1 sn  pr.d.; 192ii,r. Po Jym dniu Sąd spraw 
lozstrzygm c na ..n o sek  ponowny.

S 3 oliięrowy, Oddziai IV.
Brzękany. " - 6.. pci-iziern ka 1922. 108/0
T. 36 27’. Kot f.'ryczciewica, syn Antoniego, urc- 

d- cny 18*4. Kraków e, wyjeebnł z  wo skiem ro- 
sy j.ite ... 12. ze; wc* 1915. r. i ' 8 uch o nim zagn ą’ 
Z rządzając p t s  ępowańie, celem uznania go zmarły/, 
wzywa sir, aby do pól roku od oąloszeuia Sądowi ai 

v Drowi achuceuaum wi, adwokatowi w Pi ze my ś u, 
a aiorowi,. ud.ieloim  wUdoaioścl o zaginionym, po* 

em na punownr rcśoę wycia fąd  os aieerne o m -  
czei/.e. i.y łregowy, OidziaJ V.

Przemyśl, niiia 6 listopada 19-2. 1087/
1.496/29/6. Wciroreuie postępowania celem tizim- 

uia za zmar.ege. Nikon Liwyj, syn Grzegorza i Ahaf j 
arodzotfy 2. T wir m il 1881. r. w Hut biczach, ostat-i 
tsm z; mieszkały, cci r. 1914. brai odstać w wojnie j U 
ż.oii/jerz austriacki przy ,:6 p. p. ' wedle órzep ow - 

.-onych dochodzeń cd jesieni 1914, r. nie daje o rc- 
.ie i;  dnego znaku życia. Alożna zatem ptzyjąć, iiza j-  
ą warunki ustawowego-uomniemaiua śmierci po mv : 

y 24. j 2. net. cyw., v. zg:ęctn.e usł. z 31. marna 1918 
:. Nr, 128. Dz p. p. Wobec -ego na wn c s  k A ny L 
wyj wdraża się ppstępcw inie, c*elem ugurn a wymie- 
n.onej osoby za zmarłą a zw ązkn małżeńskiego,, z..* 
wartego na dniu 24-1 st patia 1904 r. n Jędzy zaąlnic- 
ayiB a wniesksdaw czynią za rozwiązany. Wiadomość 
./ zasjirionyni na’o. y udziel ć Sądowi albo adw. I r 
K aiciiw I Argasińskirmu we Lwowie, którego usłana 
w i z sir kuratorem oraz obrońcą węzła m ałżeńskieg..

..giińouego wsyw!< się, aby jawił się przed podpisanym 
Sąd.m, e  ile żyj , lab >v ińńy sposób .dpi snać o a * 
3 ie. Po dniu i. kwietnia 1923. t ,  v, zgiędr t  w u c  -.

8-ipcy od dują„,p^,łśłsze?(ia tego zsrząćzenia w g •* 
!2?Ćió urzę^ów ej'SądJ«a ponowny wniosek wy aa osin- 
toczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VłŁ.
Lwów, dnia 80 września 1932. 10922
T. V. 431/22/3. Paweł Batóg, u oćUony 1880. , 

w Świlczy p w ist R t s  ów, syn Wojciecha i R g y 
wołany w s e-pniu 1914, r. Co służby w ojs. t*i

0 zy dzielony d austr. 40. p. p., brał u ział w wo. ni*_ ■ 
!'.jłc;e rosyjskim, następnie bs froncie s e r b s k im  i w

-;łjii 1 18. r. przeuieuiouy do 90. pułku piechoty bi 
j ;ziai w w ; {nie ra froncie włoskim, skąd żona jego 
o '.rży mała od r.ieao as/stnią w id cm o ść  datowaną 

e wrześu u 19 '8 r. Odtąd ślad za u;m z.ag nął. Gój 
zatem-przyjąć należy, że za hodzi ustawowe domnie
manie z §1. ustawy z 31. marca 1918 r. Nr. 138. Dz. p 
p,  w/iraża s ę przeto na prośbę Marj Balonowej p - 
stępowanie, celem uznroa za zwartego -**• zagiaion * 

•go a jego m łż u iitw o  zń rozwiązane. — Wydaje si; 
gólne wezwanie, aby udzici no Sądowi uo adwok - 

i.w i Drowi Krzyściakow' w R zeszo wie, k ó  ego usi - 
:ia -ls  się obroni ą związku małżeńskiegd, w w d oaośc  
, powyż wy m. iiionym. P.-miłaBatóga w żyw e się , aby 
r/ • ed r.ittl wymienionym Sącem stawił >ę lub w in -,
- uosób uwiaoomił o swetn-życiu. Sąd tutejszy na.ro . 

o--> ą p:ośbę pa da u 15. maj;. 1923. ł  rozairzygui.
> t M i + m a  za zmarłego.

, Sąd okręgowy, Oddz at V.
?ze; rów. dniu 18. pażdzie fifer. 192Si. 1C8S.
T. IV. 58/19/17.. Odnośnie do edyktu z dnia 26.

listopada 19iy '!'. IV. 58/19/10, którym zarządzono po- 
stępowauie ocieni uznania Wojciecsa Stanka za zm ar
łego w yznacza się dzień upływu lertnima odykutinc- 
go, w którym Wojciech Stanek winien .się staw ić w 
tutejszym Sadzie- lub V  inny sposób dać znać o sobie
1 w którym należy udzielić wiadomość! o życiu Sądo
wi iub kuratorowi adwokatowi Dr. Kryplewskiemu na 
15. czerwca 192.!.

Sąd okręgowy, Oddział IV. i 
Tarnów, dnia. 10. tipca 1920, 10031 1— 3

J
v. .ć,7VVaN:? do spadikobierców, legatarjuszy j 

wjerzyLicj. obywatela zagranicznego. Sp. Emma Er4ś- 
iia z hr. Rtyów Ocfio-;ka. właścicielka dób. lat 82, za
mieszkała w Wiedniu I. Elisabethstrasse 5, przynależ
na do Trembowli, obywatelka polska, zmarła w Wie
dniu dnia 20. mat ca 1922. Ostatniej woli rozporządze
nia nie znaleziono. Wzywa się wszystkich spadkobier
ców, legątorjuszy i wirrzycieli, którzy są obywatelami 
austrpjackimi lub którzy, jako obywatele obcy, tu 
przebywają, aby swoje prawa do masy spadkowej 
zgłosili do dnia 5. stycznia 1923. w podpisanym Sądzie 
— W razie przeciwnym spadek bez względu na t; 
prawu, będzie móc! być wydany Władzom zagranicz- 
Bym łub też pswfeoHł preta jiie oaaagaaiyta, $&&&■

biercy, zamieszkali w kraju, prosili o przeprowadzą-1 
nie przewodu spadkowego w Sądzie austriackim. —•' 
Wzywa się zagranicznych spadkobierców i JcgstarjB- 
szy. aby swoje prawa w tenniuic zakreślonym zjrk>-! 
ęi.U i oświadczyli, czy żądają odstąpienia wdisdzom za- 
'grajlicznym. W razie przeciwnym, o ile Wfadza,:
Zagraniczna sama nie zażąda odstąpienia, przewód 
spadkowy będzie tu przeprowadzony, a to ze spad
kobiercami, którzy sie zgłoszą.

Sąd powiatowy Innere Stedt. Oddział II.
Wiedeń, dnia 2. listopada 1922. 10977 1—3

Haberleer nip.
Za zgodność wygotowania kierownik kancelarii 

Wasserbburger m. p. L. S.

R Q 5 5 5 « r r s  o a w i G s s c z c m a .

L; 18499'922. OBWIESZCZENIE. Hurtownia ty-- 
toniu I. rzędu w Gwoźdzcu ni. ma być obsadzona w 
drodze publicznej konkurencji. W okresie rocznym od 
1. stycznia do 31 grudnia 1921 pobrano do tej hurtow
ni materiałów tytoniowych za kwotę 2,417.370 Mkp 
z czego wydano dla sklepów tytoniowych za kwotę 
305.830 Mkp. dla sklepu za śprzy hurtowni za kwotę 
1,921.460 Mkp. Z>Tsk traiikancki hurtoweSka wynosił 
153.716 Mfcp. prowizja \% barfowołksi 22.240 Mkp. 
Termin do wnoszenia ofert ua urzędowych formuła- 
rzach upływa i  dniern 24, grudni;; 1922 o godr, 10.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnra 24. listopada 1922. 10980 1—3
C. I. 483/22. Edykt. Strona powodowa Iwan łto- 

foctowskli i fow. wniosła skargę przeciw stronie poz
wanej Stefanowi Iwanowi i Fedkowi Za/wanmskim. 
Anastazji zam-. Kuź. Pawiowi -Zawaryńskieniu. Iwano
wi, Hatiuśce i Huśce SrncJsksm o uznanie własności 
i zezwolenie na i ufa bufecie do Icz. C. 1. 483./22. Audien
cja <Jo ustuei rozprawy została wyznaczona na dzień 
5. grudnia 1922 sadz. 8 ra.no w tym Sądzie, biuro, Nr. 
33. Ponieważ miejsce pcibytu sircaiy pozwanej iesł 
nieznane, ustanawia się adwokata Dr. Musse-.iblatta w 
Komarrite kuratorem, który ją budzie zasteix»wał na 
jej koszt i niebezpieczeństwo tlotąch dopóki ońa sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełmimocfiśka.

Sad okręgowy. Oddział 1.
Komarn/o, dni* 22. września 1922. 1099f
C. 634122/2. Edykt. Przeciw Janowi Koczwarse 

synowi Walentego i Anieli Koczwarowei z Jastkowie, 
których miejsce pobytu lest nieznane, wniesionym zol 
stal do Sądu powiatowego w Rozwadowie przez Fran
ciszka Kocz w arę z . 'Jastkowie pozew o zapłatę kw o
ty 180 dolarów St 7.. A. P. zpn. Na podstawie pozwu 
z/dnia:,24..:)}nc* 1922 I-cz. C. 634/22. wyzną^ono rrjż- 
praiye na dzień 29 listopada 192? g. 10 rano. Cęjęm 
strzelenia praw tychże nieobecnych ustajiawia sie P a
sa adw. Dra Abenda w Rozwadowie kurtorem. Tenże 
kurator zastęoywać bedzie pozwanych w rzeczonej; 
sprawie na Idh koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni j 
ty Sadzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nują .

Sąd powiatowy. Oddział 111.
Rozwadów, rttiia 22 wrześnią 1922. 10975
U. 153/22/4. Sąd powiatowy w Starejsoll zasą

dzi! Marię Hamak zamieszkałą w Bukowie za. podbj* 
jaiue cen na korę aresztu przez 5 dni i na konfiskaite 
rówmowflrtości I klgr. 10 dkigr. maslft w kwocie 1320 
mkp.

Sąd powiatowy’. Odtlziaf HI.
Starasól, dnia 1. czerwca 1922. 10976

I f t M O R n z a t f ! . j
L. cz. T. V. 2!l/22/3. Wdrożenie postępowania 

am ortyzacyjnego. Na wniosek Mendla Lich ta kupca 
w Rzeszowie wdraża sie postępowanie celem amorty

zacji następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionego zaświadczenia O zaliczeniu z daty Rzeszów > 
dum 21. września 1921 Nr. 4544 opiewającego na 150901 
Mtkp- Fosa a dacz a powyższego poświadczenia wzywa '■ 
sit> aby zgłosi! się ze swoiemi prawami w ciągu! 
sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po ;i- 
pfywi.; powyższego cżsisokresu za nieistniejące uznane 
zostanie. ,

Sad okręgowy, Oddzia! V.
Rzeszów, dnia 26. Lipca 1922. 1100?
T. 173/22/2. Zarządzenie umorzenia 10 sztuk ak- 

ctt. Na wniosek Izydora Zerygiewicza aptekakza w 
ZaJeszczykadi zast. przez adw. Dra Izydora Fridz w 
Zaleszczykach podejmuje się postępojwanie celem n- 
morzenia 10 sztuk akcji Fabryki i rafinerii cukru tow, 
ałcr. w Chodorcr.’,'i.e które pochodziły z emisji T. i nie 
zastały dotąd zredukowane a oznaczone bvły Nr.: 
20637. 20638, 20639. 20640. 20641. 20642. 20643. 20644 
‘20645. 20646. — Akcje te byfy opiewały na przenoścę 
miały- nominalną wartość po 200 K. a każda miała 20' 
kuponów rocznych, ż  któryrh pierwszy zapad? do za-- 
płaty w okresie gospodarczym 1913/1914. ostatni za
paść miał do zapłaty?;-", w okresie gospodarczym' 
1932/33. — Akcje te zostały w roku 1925 skradzione 
ze szafy właściciela. ~  W zywa się posiadacza; tych 
akcji ;tby ie w orzedairti roku od dnia ogłoszenia za
rządzenia to Sswkrwl orzetSożvł. Także km! bitereso- 
wani małą zgłosSĆ swe zarzuty przeciw wnioskowi. — 
V. przeciwnym rązfę musiałby Sąd ^  ponowny wnio
sek po irpływfe tego termtnu powyższe akcje za aroo- * 
rror.e uznać.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
t o ę śapyj, datą- J.7,. S K iy m ,  J923, 10993^
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i OGŁOSZENIE. Tow arzystw o Przem ysłowe w
Rzeszowie uchwał^ Walnego Zgromadzenia z unia 19. w Nrze 259 „Gazety Lwowskie?0, w ogłoszeniu, Pier- 

■ stycznia 1922 uchwaliło rozwiązanie Stowarzyszenia i, wsze Tow arzystw o Ubezpieczeń od W ypadków i
likwidację] tegoż. Likwidatorem ustanow iony' p osta łjS zkód  w Wiedniu 39. sprawozdanie tna bvć w Rfeu
Sulla' Reich w Rzeszowie. W zyw a się wierzycieli do p y sk ó w  i S trat za rok 1921 sumd K a. 222.272.009 50. 
zgłoszenia swych pretsnsi? w przeciągu 30 4rsi, -  w R-ku Bilansu K. a. 170,154.749.10 ’ i w Rku Gener.
Salkę Reich likwidator. j Repr. dla Małopolski we Lwowie w Rku Zysków i

Rzeszów, dnia 28. listopada 7922. 10958 1— 3] s tra t  za rok 1921 Mp. 6.075.466.05, które zostały nie
widocznie wydr ukowarte.

cbyw aicie  P o t y c z k i  Z l o t l
Dziś csn a  pożyczki złoto? 3 0 ,0 0 0  Mk.

L  1046.
C G Ł O S Z E M E

Podaje ilę  do publicznej wiadomość , ie  sgisy wybor ów urrawwtonyth do głoso- 
ranb  przy wyborte Rady powhtowej kasy chorych w B j-icczu , zastaję cy ło icn e  w o 
kału urzędu Kasy (bud nei .T! sgtsir.rtj) i  dniem 10 g ud ia 1922. r Prawo 'rekUmacj 
przysreg J; inlereaoonnyn w c! j j  10 (lii od dnia wyłożenia spiso®

Wybór# do Rady kasy ciitędą fię tnia 28. stycznia 192-k r. «  tyt.tżf lokalu 
B liiszz szeregó y w cbate-.cicu.ach.

Buczzcz, dnia 30 . li.topada 1922.
ZflRZflD POW. Kfl*y CHORVCB.

Spicja Hole! państw, ie Lwowie
rozp ftijc dasfąwę ufiw w za I-see p ó t a  1922,

i tak;
27.0T0 !:g. odIew6 v Oliwny h d> 5 kg, wagi,
50.000 kg. otilawaw żetwnych z>yi 5 kg. wag?,

125.000 kg. mażdic komp.e’nyvh dolnych i jórnych ?piazny'h,
25 000 kg. maźfifc kompletnych tioinycn i górnych afetó#,ch, 

380 000 ki. łtccirw (szczęk) mmulsoeh ż.iaznych,
15.000 kg. cylRidrów żelaz j  r, na p ierś :ie tb  do tśSKuw ne-

wrfl rz ? wewnątrz poatomonych,
15.000 kg. cdl wów staiowyrh r żnej wagi,
15.003 kg. odlewów kuto-.a ych.

D yrikeja zastrzega sobie prawo udzielenia częściowej dos-awy w y
mienionych il ści offew aw .

D a  w  konania dostaw y udzieli Dyr keja przy zamówieniu 54 n o c .  
łom i żtliw ncgo w zgl. klockow ego w  sto unku do  wagi : amówionych  
odlewów rv Ceraih w alnych w dniu wydania a wyznaczonych pr^ez Mini
sterstw.) koiei /c la zn A h  '

Oferty n leżycie ost m -U w an e w zapieczętowanej ko orcie z raylsesn 
„OFEiiTA NA DOS iV\WĘ ODLEWÓW do L 141. /IX  '• n a leż, nadesłać ;k d 
udrcsc.n Dyrekcji najpóźniej do dnia 15. grudnia 1922.

W oLrcie należy podać analizę oferowanych odlew ów  oraz Klucz 
k lkulact jny.
10982 WICEPREZES DYREKCJI KOLEI PAŃSTWOWYCH.

9 9  -
§g flitsyjns Tarozysfwo p?zim?słii cufepowniTzsgt: w [ ih it e w ik

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Spółki „Chodorów“ 
flke. Tow. dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie, 
uchwaliło w dniu 30- listopada 1922 r, wypłacić posia
daczom akcji I. do V. emisji za rok 1921 — 1922 dywi
dendę w wysokości 100 prc., tj. po M k p  140*-— od akc i.

Wypłatę powyższej dywidendy uskutecznia od dnia 
10. grudnia 1922 r. za przedłożeniem kuponów tir. 2. 

PO LSKI BANK P??ZETT^SŁgW ¥ *8 L£0\A?iE
1 w szystk ie j?g3 O itiz lr ly : w B ęd z in i-, Borysławiu, Dąurowje g ó rn i
czej, Druhoby zu, G łańskd, Jaśle, K rośnie, KraliowI?, Łcdzi, Nowym  

Sączu, R zeszow ie, Sanoku, Sosnow cu , Stryju i W arszawie.

JJlgBJUWA r ło ta ,jn !efigen!- 
m  roszek :je po . d > za- 

rrądzrjącej dom;m, »■; ho rw- 
czyiti ćzUU — Lwoi^e lut 
’.a prrwi ,cji Wi d mcść.,Qa- 
ze‘.i T o $ii<:". Lwów

I CtADZBP N t wojsko®: pa- 
p<r? Cadeuszr l o i ę ó -  

s i-ro  !® ó . ć 9  uro egłoszfń  
>H  łr.waiirao, J v i  I o ;.sit:7

C i S o r f d )  tv. 
siąc iro gów tere u ■ od. 

:!<s lo i aeję o rcju s’i iie g o .— 
Of n i  w s i  do 2.0 gr dnia 
'922 Gmina CL>Ó:T pre-t 
Bul chów 114 3

G s m s z m m ,
Dnia 10. grudnia 19?2 o godjzinie 10. przeć. p-> 

łudniem odbedzie się nadzwyczajne walne zebranii. 
członków Tow arzystw a Kredytowego dla handlu I 
przemysłu ,.Spójnia“ w Samborze w lokalu tegoż To 
w arzystv,a z następującym porządkiem dziem ym :

1) Sprawozdanie Dyrekcji.
2) Zrniana statutu.
3) Vynioski członków.
Sambor, dnia 2. grudnia 1923. 11034

Za Rado Nadzorem.
Dr, StouenBa,„ł.

T O W  A R Z Y S T W O  Z A L I C Z K O W E  
W USTRZYKACH DOLNYCH 

stowarzyszenie zarejestrowane z nieogranicz. poręhą
poaaje do wiadomości, że uchwaiito na Radzsvycz;'J- 
nem walnem zebraniu, zmniejszyć odpowiedzialność 
swych członków — w razie poniesionych s tia t 
do potrójnej wysokości deklarowanego udziału i w. 
ś!«d za tern firma pow yższego 'low arzystw a będzid 
obecnie opiewać: Tow arzystwo Zaliczkowe w Ustrzy
kach Dolnych spółdzielnia zarejestrowana z po 3-rią 
ograniczona odpowiedzialnością. Spółdzielnia gotowa 
jest na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, któ- 
rych wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego o- 
głoszenia, względnie złożyć do depozytu sądowego 
kwoty potrzebne na zabezpieczenie wierzytelności nie
płatnych iub spornych, że jednak wierzycieli, którzy 
nie zgłoszą się do Spółdzielni w przeciągu trzech mie
sięcy od tego dnia uważ.ać się będzie za zgadzających 
się rtą zamierzoną zrn!ane.

DYREKCJA: 1 0949 1-4-3
JOzeł F.ckhardt. Jó^eł Waniek.

Z A W I A D O W C
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Spółki Łfepjj
niniejszem zswiadimia pp. akcjonarjusiów, ie  w dniu 
21. grudnia 1922 r. o gedz, 5-iej po pełudmu odirędze 
się w IokaJu Polskiego Banku Przemysłowego » ' War

szawie, ul. ^enatorsca 42

t t o p z a p  i s l i i e

ląmMim OfiDlonoriusEow
z następującym porządkiem dziennym:

1, Sprawozdanie r$ad| Zawiadcwcze] z działalności Sp ć łj', 
Ż  Powiększenie k?p!ł?-łj akcyjnego Spółki przez wy

puszczenie nowej emisji akcli.
3- Wolne w.iicski pp- Akcjon tr;uszów

Sfosoilnie do §.§ 15 i \S S^tulu  $ P ^* ^  włrś*i:ih?e 
przynajmniej iO akcji lub ich pełnomocnicy korzystają 
i prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu, o ile złożą 
najpóźniej na >8 dni przsd tern Zcrcrnadzeniem, t. j. do 
13. grudnia 19-22 r. włącznie.ć swe akcie w CełTłrj|i  Pol
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie lub we wszyst
kich jeęro Oddziałach. ' Ni złożone akcje Rada Z wilg 
dowczj wyda imienne karty legiiymacfjne na W :h e  
Zęromadzenie i eznatzeniem ilości Akcji oraz przysłu
gującej ilości głosów.

W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. . i  Redaktor oaczeuly i M^Kt^etteiadoy: StaaUUw Eossoyżskt,
Z DruŁarid Poiakie], p c i zarządem Z.'KistSuss&wteza, Otoj»Swssiw» «


